
11 bm. -  Plenum
KC PZPR

W A R S Z A W A  PAP. B iu ­
ro  Po lityczne K C  PZPR 
postanow iło  zwołać w  dn iu  
11 k w ie tn ia  br. X IV  p le­
narne posiedzenie K o m ite ­
tu  Centra lnego PZPR, po­
święcone om ów ien iu  zadań 
w  dziedzin ie dalszego zw ięk 
szenia udzia łu  uspołecznio­
nego przem ysłu  drobnego 
w  rozw o ju  spoleczno-gospo 
darczym  k ra ju .

W 34 rocznicę 

w yzwolen ia W ęgier

Depesza z Polski
W A R S Z A W A  P A P . Z  o k a z ji U  

ro c z n ic y  w y z w o le n ia  W ę g ie r, 1 se­
k re ta rz  K C  P Z P R  E d w a rd  G ie re k , 
p rze w o d n iczą cy  R a d y  P a ń s tw a  
H e n ry k  J a b ło ń s k i i  p re m ie r  P io tr  
Ja roszew icz  w y s to s o w a li do I  se­
k re ta rz a  K C  W ę g ie rs k ie j S o c ja li­
s ty c z n e j P a r t i i  R o b o tn ic z e j Janosa 
K a d a ra , p rzew o d n iczą ce g o  R ady  
P re z y d ia ln e j W H L  P a la  Losoncz ie - 
go i  p rze w o d n iczą ce g o  R a d y  M in i­
s tró w  W R I. G y o e rg y  La za ra  depe­
szę, w  k tó r e j  w  im ie n iu  K o m ite ­
tu  C e n tra ln e g o  P Z P R , R a d y  P ań ­
s tw a  i  R a d y  M in is tró w  P R L , w  i -  
m ie n iu  n a ro d u  p o lsk ie g o , p rze sy ła ­
ją  K o m ite to w i C e n tra ln e m u  W SPR, 
R adzie  P re z y d ia ln e j i  R adzie  M in i­
s tró w  W R L , n a ro d o w i w ę g ie rs k ie ­
m u  i  p rz y w ó d c o m  w ę g ie rs k im  oso­
b iśc ie  serdeczne g ra tu la c je ,  po zd ro ­
w ie n ia  i  na jle p sze  życzen ia .

Bogdan Matałyga
-  dyrektorem PDÖKP
W C Z O R A J w  S zczecin ie  p rz e b y ­

w a ł m in is te r  k o m u n ik a c ji,  M ie ­
czys ła w  Z a jf r y d .  W s ie d z ib ie  Po­
m o rs k ie j D y re k c j i  O k rę g o w e j K o ­
le i P a ń s tw o w ych  o d b y ło  s ię  spo t­
k a n ie  z k ie ro w n ic tw e m  s łu żb o w ym  
P o m o rs k ie j D O K P  i  D y re k c j i  Re­
jo n o w e j K o le i P a ń s tw o w ych , p od ­
czas k tó re g o  o m ó w io n o  a k tu a ln e  
zad a n ia  p rzew ozow e  oraz  n a jw a ż ­
n ie jsze  p ro b le m y  in w e s ty c y jn e .

W czasie s p o tk a n ia  m in . M . Z a j­
f r y d  p o in fo rm o w a ł, że w  zw ią zku  
z o d w o ła n ie m  do tychczasow ego d y  
re k to ra  K a z im ie rz a  T a n d e ja  re s o rt 
d e syg n o w a ł na  s ta n o w isko  d y re k to  
ra  nacze lnego P o m o rs k ie j D O K P  
B ogdana M a ta ły g ę  do tychczasow e­
go w ic e d y re k to ra  . K a to w ic k ie j 
D O K P . O becny  na s p o tk a n iu  I  se­
k re ta rz  K W  P ZP R  Janusz B ry c h  
w  im ie n iu  w o je w ó d z k ie j in s ta n c ji 
p a r ty jn e j p rze ka za ł K a z im ie rz o w i 
T a n d e jo w i p o d z ię ko w a n ie  za w ie ­
lo le tn ią  p ra cę  i  d z ia ła ln o ść  spo­
łeczną na  P o m o rzu  Z a ch o d n im .

W  s p o tk a n iu  u cze s tn iczy ł ró w ­
n ież  w o je w o d a  szczec ińsk i, J e rzy  
K u c z y ń s k i.
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❖  Wody Bugu i Warty opadają 9  Odra już niegroźna

Trwa alarm
przedwpowodziowy

Południowoafrykańskiej Watergate ciąg dalszy

Reżim próbował kupić 
„Washington Star"

WASZYNGTON PAP. Na łamy 
prasy amerykańskiej dotarły dal­
sze informacje na lemat ujawnio­
nego skandalu, którego treścig jest 
działanie reżimu południowoafry­
kańskiego na terenie Stanów Zjed­
noczonych z myślq o zjednaniu 
sobie przyjaciół i  popleczników 
drogq przekupstwa, drogich podar 
ków, a wreszcie poprzez prowa­
dzenie kampanii propagandowej, 
przedstawiającej życie w rzqdzo- 
nym przez rasistów kraju w jak 
najlepszym, a w istocie fałszywym 
świetle.

Ujawniono, że dzialajqc przez 
podstawionych obywateli amery­
kańskich reżim starał się zakupić 
największą, bardzo papularnq w 
stokcy USA i wpływową popołud- 
niówkę „Washington Star". Trans­
akcję miał firmować konserwatyw

W A R S ZA W A  PAP. P rzeciw dzia łan ie  sku tkom  powodzi zna j­
du je  się w  centrum  uw agi w ładz p a r ty jn y c h  i  państw owych, 
cen tra lnych  i  terenowych. W o jew ództw om , gm inom , wsiom  i 
gospodarstwom  k tó re  u c ie rp ia ły  od w y le w u  rzek, zapewnia się 
dodatkow e środk i techniczne oraz in n e  fo rm y  pomocy, niezbęd­
ne d la  skuteczniejszego zabezpieczenia te renów  ro ln iczych, m ie­
n ia  gospodarstw ro ln ych  oraz o b ie k tó w  przem ysłow ych i  zabu­
dow ań w  m iastach,

B E Z  PR ZER W Y zapobiega się 
da lszem u roz lew ow i N a rw i w  
woj os tro łęck im , gdzie w y tw o ­
rzy ła  s ię  w  osta tn ich  dniach naj 
tru d n ie js z a  sytuacja. Zalanych 
lu b  pod top ionyeh zostało ok. 
120 ty s . ha uży tków  ro lnych , z 
tego 75 tys. ha w  do lin ie  N a rw i. 
W oda w d a rła  się na teren prze­
szło 80 wsi. D zięki sprawnie 
zorgan izow anej akc ji, w  odpo­
w ie d n im  czasie ewakuowano 
b lis k o  1200 rodzin oraz k ilk a  ty ­
sięcy zw ie rzą t gospodarskich. W 
a k c ji przeciw pow odziowej w  
tym  w o jew ództw ie  bierze udział 
ok. 5 300 osób, w  tym  b lisko 
1000 żo łn ierzy. C zyni się s tara­
n ia  o przywrócenie ruchu na 
n ie w ie lk im  odcinku  drog i W ar­
szawa — O strołęka — A ugu­
s tów  oraz O strołęka — M yszy­
niec na  długości 1,5 km. Woda 
k tó ra  w ta rgnę ła  także na stację 
P K P  w  G rabow ie koło O stro łę­
k i  uszkodziła 8 m ostów w  tym  
regionie.

W  w o j. b ia łostock im  zapew­
niono osta tn io  dojazd do 7 wsi 
odciętych poprzednio przez wo­
dę. N a da l jednak w  40 wsiach 
zalanych jest 95 gospodarstw. 
Również i tu  ludność o trzym u­
je  w sze lką  pomoc. W  w ojew ódz 
tw ie  tym , gdzie zalanych jest 
ok. 50 tys. ha u ży tków  ro lnych .

Piotr Jaroszewicz
na terenach 

powodziowych
O S T R O Ł Ę K A  P A P . W c z o ra j CZło 

n e k  B iu ra  P o lity c z n e g o  K C  PZP R , 
prezes R a d y  M in is tró w  — P io tr  
Ja roszew icz  p rz e b y w a ł na te re n a ch  
d o tk n ię ty c h  p o w o d z ią  w  p ó łn o cn o - 
-w s c h o d n im  re jo n ie  k r a ju .

N a  te re n ie  w o j.  o s tro łę c k ie g o  
p re m ie r zapozna ł s ię  z s y tu a c ją  
pow o d z io w ą  in te re s u ją c  s ię  szcze­
g ó ln ie  p ra c a m i z a b e zp ie cza ją cym i 
w sie  i  m ia s ta  p rzed  z a la n ie m  
w zb ie ra ją c ą  n a d a l w odą o ra z  ró ż ­
n o ro d n y m i p rz e d s ię w z ię c ia m i zm ie  
rż a ją c y m i do ja k  n a jszyb sze j l i k ­
w id a c j i  s k u tk ó w  p o w o d z i.

a przede wszystkim  łą k i { pas­
tw iska , popraw ia się stopniowo 
sytuacja nad Bugiem , gdyż rze­
ka ta  pow oli zaczyna opadać.

W ysoka fa la  powodziowa na­
p ływ a  w  k ie ru n ku  P u łtuska w  
w o j. ciechanowskim . M iasto to 
chronią wysokie obw ałowania, 
ale mim<> us ilnych  starań n ie 
nadążono z wypom powyw aniem  
wody z m ie jsk ich  kanałów .

W  zw iązku z przerw aniem  w  
poniedziałek w a łu  ochronnego 
N a rw i m iędzy K ru b in e m  i Ja- 
nów kiem  w  stołecznym w o je ­
wództw ie warszaw skim  p row a­
dzi się in tensyw ną akcję w  celu 
ograniczenia rozprzestrzeniają­
cej się wody w  re jon  Nowego 
Dworu.

Nie ma już zagrożenia na 
Odrze. Stopniowo opada W arta, 
choć stany a larm ow e są jeszcze 
przekroczone od miejscowości 
Ląd do K ostrzyna.

Rozpoczęły się
Dni Kultury 

Polskiej w  ZSRR
M O S K W A  PAP. M onum en­

ta lna  „K a n ta ta  polska” , zapre­
zentowana na scenie K re m lo w - 
skiego Pałacu Zjazdów, zainau­
gurow ała 3 bm. Dn i K u ltu ry  
P o lsk ie j w  ZSRR. obchodzone 
pod hasłem „35 la t P R L — 
przyjaźń, jedność, b ra te rstw o  z 
narodem  radzieck im ” .

P rzem ówienia inaugurujące 
D n i w yg ło s ili: zastępca członka 
B iu ra  Politycznego K C  KPZR, 
m in is te r k u ltu ry  ZSRR, P io tr 
D iem iczew oraz zastępca człon­
ka B iu ra  Politycznego, sekre­
ta rz  K C  PZPR Jerzy Łukasze­
wicz.

Enigmatyczna
wypowiedź Begina
BE JR U T PAP. Po powrocie 

wczoraj w ieczorem  z K a iru  do 
T e l-A w iw u  p rem ie r Izrae la  M e- 
nachem Begin ozna jm ił, że jego 
rozm owy z prezydentem  E g ip tu  
A nw arem  Sadatem zakończyły 
się osiągnięciem „różnych  poro­
zumień o bardzo w ażnym  zna­
czeniu” . N ie u ja w n ił on jednak­
że o ja k ie  porozum ienia chodzi.

Atak na Kampalę
N A IR O B I PAP. Z  N a irob i 

donoszą, że połączone s iły  prze­
c iw n ikó w  prezydenta A m ina  i  
w o jsk  tatrzańskich p rzypuściły  
gw a łtow n y atak na stolicę 
Ugandy Kampalę.

Wykonanie
wyroku śmierci

na Z.A. Bhutto
IS L A M A B A D  PAP. W ykona­

no w y ro k  śm ierci na Z u lfika rze  
A l i  Bhutto . B. p rem ie r Pakis ta­
nu został powieszony dziś rano 
w  w ięz ien iu  w  R aw alp ind i. 
Obecny szef państw a gen. Z iau l 
Haq n ie  skorzysta ł z praw a łas­
k i wobec skazanego i n-ie 
uw zg lędn ił m iędzynarodowych 
apeli o ocalenie życia Bhutto.

rvy wydawca ze stanu Michigan, 
John McGoff.

Reżim południowoafrykański 
przekazał na ten cel 1,5 min doi., 
która to suma została w najgłęb­
szej tajemnicy przekazana na ta j­
ne konto do Szwajcarii, skqd 
miała być przerzucona do Stanów 
Zjednoczonych. W  Ostatniej do­
słownie chwili transakcja nie do­
szła do skutku, gdyż dziennik wa­
szyngtoński za wyższq sumę zaku­
pił bogaty wydawca z Teksasu.

W  Stanach Zjednoczonych po­
djęto już śledztwo mające na ce­
lu ustalenie zasięgu afery połud­
niowoafrykańskiej i ujawnienie o- 
sób ze świata polityki i biznesu, 
które otrzymywały łapówki lub za 
nielegalne honoraria reprezento­
wały południowoafrykańskie inte­
resy na terenie Stanów.

Gaz ziem ny w ydobyw ał się

z uszkodzonego zaworu

Przyczyny wybuchu 
w  Rotundzie PKO

W  Z W IĄ Z K U  z trag icznym  
w yp a d k ie m  w  Rotundzie PKO  
w  W arszaw ie, k tó ry  m ia ł m ie j­
sce 15 lu tego 1979 r. oko ło  godz. 
12.40 d la  wszechstronnego zba­
d an ia  okoliczności ka tas tro fy  
zosta ła  powołana specjalna ko ­
m is ja . k tó ra  pracow ała pod k ie - 

(Dokończenie na s tr. 2) C Z Y ZB Y  JU Z  N A P R A W D Ę  W IO SN A? (Fot.: C A F-Zbran ieck i)
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Przyczyny wybuchu 
w  Rotundzie PKO

Rosnq „Police 11“

Nietypowe kłopoty
(Dokończenie ze str. 1)

row n ic tw em  prezydenta m iasta 
stołecznego W arszawy Jerzego 
M ajew skiego. K om is ja  w  sze­
ro k im  zakresie oparła  się na ba­
daniach ekspertów, a także na 
w yn ikach  śledztwa prowadzo­
nego pod nadzorem P ro ku ra tu ­
ry  Generalnej.

Wszechstronne badania um o­
ż liw iły  jednoznaczne i ostatecz­
ne określenie charakte ru  ka ta­
s tro fy . Jak u s ta lił zespół eks­
pertów , spowodował ją  wybuch 
gazu ziemnego, k tó ry  w  połą­
czeniu z pow ietrzem  stw orzy ł 
m ieszaninę wybuchową. Jedno­
cześnie wykluczono inne p rzy­
czyny ka tas tro fy . Jak  u s ta liły  
badania, bezpośrednią przyczy­
ną w ydobyw ania  się gazu było 
pęknięcie korpusu żeliwnego 
zaworu gazociągu, umieszczone­
go obok jezdn i, na głębokości 
1,5 m pod pow ierzchnią chodn i­
ka, na skutek skurczu te rm icz­
nego, spowodowanego niską 
tem pera turą  i ruchów  g run tu  
w yw o łanych  przez kom unikację 
naziemną i podziemną (tune l l i ­
n i i średnicowej PK P przebiega 
w  odległości 8 m). Gaz w ydoby­
w a jący się szczeliną długości 77 
centym etrów  powsta łą w  uszko­
dzonym zaworze przen ikną ł 
przez g ru n t i do ta rł do rów no­
ległe ułożonych kana likó w  
12-o tw orow ej obudowy kab li te­
lekom un ikacy jnych , a stamtąd 
przedostał się do arch iw um  w 
podziem iach Rotundy.

Austriacki ser
w PLO-wskich 

kontenerach
P O L S K IE  L in ie  O ceaniczne ja k o  

p rz e w o ź n ik  lą d o w y  k o n te n e ró w  u - 
m o c n iły  sw o ją  p o zyc ję  na r y n k u  
a u s tr ia c k im . W ro k u  u b ie g ły m  
c ią g n ik i tego  p rz e d s ię b io rs tw a  
p rz e w io z ły  w  r e la c j i  A u s tr ia  — 
p o r ty  p o lsk ie  439 k o n te n e ró w  40- 
s to p o w ych , eo w  s to su n ku  do 1977 
ro k u  s ta n o w i w z ro s t o  o k . 25 p roc. 
N a jw ię c e j k o n te n e ró w  za ładow ano  
se ra m i e k s p o rto w a n y m i do U S A . 
K o n te n e ry  b y ły  p rzew ożone do 
p o r tu  gdyń sk ie g o , gdzie  ła d o w a n o  
je  na se m iko n te n e ro w ce  l i n i i  p ó ł­
n o c  noarn e r  y k  a ńsilt ie j P LO . Łącz­
n ie  p rze w ie z io n o  6 894 to n y  sera 
w  383 k o n te n e ra c h . T a kże  i  w  ty m  
ro k u  c ią g n ik i P L O  w y k o n a ły  Już 
k ilk a d z ie s ią t  p o d ró ży  z ła d u n k a ­
m i a u s tr ia c k ie g o  sera. W  u b ie g ­
ły m  ty g o d n iu  p rz y w ie z io n o  m .in . 
2 k o n te n e ry  z serem  z A u s t r i i  
p rz e in a c z o n y m  d la  o d b io rc y  cy ­
p ry js k ie g o . Z a ła d o w a n o  je  na s ta ­
te k  l i n i i  ś ró d z ie m n o m o rs k ie j P LO  
m /s „S ie m ia ty c z e ” , k tó r y  d o s ta r­
czy  ser do p o r tu  L im a s s o l na C y­
prze.

Ł a d u n k i tego ty p u  r iie  t r a f i ły b y  
n a jp ra w d o p o d o b n ie j n ig d y  na s ta t­
k i  P LO , g d y b y  a rm a to r  n ie  posia­
d a ł w łasnego  ta b o ru  d rogow ego, 
sk ła d a ją ce g o  s ię  z 49 c ią g n ik ó w  i 
78 naczep k o n te n e ro w y c h  oraz  b l i ­
sko  6 tys . k o n te n e ró w . O bsługą 
lą d o w ą  k o n te n e ró w  z a jm u ją  s ię  w  
k r a ju  i  za g ra n ic ą  spe c ja ln e  s łuż­
b y . W ażną ro lę  p e łn i w  ty m  w zg lę ­
dz ie  p rz e d s ta w ic ie ls tw o  P L O  w  
A u s t r i i .  Rosnącą po zyc ję  na r y n ­
k u  a u s tr ia c k im  p o ls k i a rm a to r  za­
w dzięcza  d o b re j o p in i i  ta m te js z y c h  
za ła d o w có w  i sp e d y to ró w  — pod­
k re ś la  s ię  w yso ką  ja ko ść  us ług , 
zw łaszcza p u n k tu a ln o ś ć  i  te rm in o ­
w ość  p o d s ta w ia n ia  k o n te n e ró w  
o ra z  n is k ą  szkodow ość. (w it )

Mgła niczym mleko
D Z IŚ  w czesnym  ra n k ie m  jeszcze 

p rz e d  w schodem  słońca , Szczecin 
zasnu ła  gęsta m g ła . A c z k o lw ie k  
zgodn ie  z oceną s y n o p ty k ó w  w i­
d z ia ln o ść  s ięga ła  s tu  m e tró w  — 
m ie js c a m i, zw łaszcza na te re n a ch  
n ie  z a b u d o w a n ych  ró w n a ła  s ię  n ie ­
m a l ze ru . S am ochody  p o ru s z a ły  się 
„ż ó łw im  k ro k ie m ” ; k ie ro w c y  m u ­
s ie l i  zachow ać m a k s im u m  u w a g i 
a b y  n ie  spow odow ać w y p a d k u .

P rzyczyn ą  m g ły , k tó ra  u s tą p iła  
d o p ie ro  k o ło  p o łu d n ia , je s t s iln e  
w y p ro m ie n io w a n ie  i  duża z a w a r­
tość p a ry  w o d n e j w  p o w ie trz u . S y ­
n o p ty c y  o s trze g a ją , iż  J u tro  s y tu ­
a c ja  m oże s ię  p o w tó rz y ć , a w ię c  
k ie ro w c y , bądźc ie  o s tro ż n i! <ap)

W  W Y N IK U  k a ta s tro fy  g m ach  
R o tu n d y  P K O  zosta ł zn iszczony  w 
o k o ło  70 p .o c . W y b u c h  spo w o d o ­
w a ł ś m ie rć  49 osób. W  sz p ita la c h  
poddano  le c z e n iu  77 osób, a 33 u -  
d z ie lo n o  p om ocy  a m b u la to ry jn e j.

A k tu a ln ie  w  k l in ik a c h  w a rs z a w ­
s k ic h  p rz e b y w a  jeszcze 7 osób, k tó  
re  w  czasie w y b u c h u  d o z n a ły  po ­
w a żn ie jszych  obrażeń .

W  a k c j i  ra to w n ic z e j u c z e s tn ic z y li 
le k a rz e  w ra z  z p ie lę g n ia rk a m i i  
persone lem  p o m o cn iczym , je d n o ­
s tk i  te ch n iczn e  s tra ż y  p o ż a rn e j, m i 
l i c j i ,  żo łn ie rze , in ż y n ie ry jn e  s łu ż b y  
m ie js k ie  o raz  w ie l i /  m ie szka ń có w  
W a rsza w y. D z ia ła ln o ść  ra to w n ic z a  
p rze b iega ła  s p ra w n ie , a u cz e s tn i­
czący w  n ie j lu d z ie  o d z n a c z y li się 
pośw ięcen iem  i o fia rn o ś c ią , zasłu­
g u ją c  na szczegó ln ie  w y s o k ą  oce­
nę. Szacunek i  u zn a n ie  n a le ży  się 
ty m , k tó rz y  w  sposób sp o n ta n iczn y  
p rz y s tą p il i do a k c j i  o d d a w a n ia  
k r w i  d la  ra n n y c h  w  k a ta s tro f ie . 
R odz inom  o f ia r  k a ta s tro fy  i  w szy­
s tk im  p o szko d o w a n ym  u d z ie lo n o

po m o cy  m a te r ia ln e j,  e a ła 'w Io n o  
s p ra w y  zw iązane z odszkodow a­
n ia m i m a te r ia ln y m i,  p o w y p a d k o w y  
m , i  re n ta m i.

D o ka żd e j s p ra w y  poszkodow a­
n y c h  w  w y p a d k u  oraz  te łi ro d z in  
podchodz i s ię  z n a le ży tą  tro s k ą , 
d b a ją c  n ie  t y lk o  o l ik w id o w a n ie  
d o ra ź n y c h  k ło p o tó w , a le  ta kże  o 
za p e w n ie n ie  w  p rzysz ło śc i d ob ­
ry c h  w a ru n k ó w  n a u k i,  o p ie k i i  w y  
c h o w a n ia  o ra z  zam ieszkan ia  osie­
ro c o n y m  d z ie c io m .

F o rm u łu ją c  końcow e  w n io s k i, ko  
m is ja  z a le c iła  o d p o w ie d n im  in s ty ­
tu c jo m  p o d ję c ie  n ie zb ę d n ych  d z ia ­
ła ń  m a ją cych  na  ce lu  d o sko n a le ­
n ie  zabezpieczeń; z a ró w n o  w  t r a k ­
c ie  b u d o w y  urządzeń  g a z o w n i­
czych  ł  in n y c h  in s ta la c j i  p o d z ie m ­
n y c h , ja k  i  w  to k u  ic h  e ksp lo a ta ­
c j i .

P o d ję to  decyz ję  o d b u d o w a n ia  
gm achu  R o tu n d y , k ie ru ją c  s ię  o p i­
n ią . iż  b u d y n e k  te n  w ró s ł w  pa­
n o ra m ę  śró d m ie śc ia  W a rsza w y, 
sp e łn ia ją c  pożyteczną fu n k c ję  u- 
s ł ugow ą.

K o m u n ik a t  
Prokuratury Generalnej
W  Z W IĄ Z K U  z w y b u c h e m  

w szczęto n ie zw ło czn ie  ś le d z tw o , w  
k tó ry m  k o n c e n tro w a n o  u w agę  na 
u s ta le n iu  p rz y c z y n y  e k s p lo z ji i  o k o ­
lic zn o śc i s p rz y ja ją c y c h  je j  p o w s ta ­
n iu .  Z m ie rza n o  ró w n ie ż  do o k re ­
ś len ia  o d p o w ie d z ia ln o ś c i za z a is tn ia  
łą  k a ta s tro fę  o ra z  do  sp re cyzo w a ­
n ia  ś ro d k ó w , ja k ie  n a le ży  p o d ją ć , 
a b y  w  p rzysz ło śc i u n ik n ą ć  p o d o b ­
n e j t ra g e d ii.

Z e b ra n o  o b sze rny  m a te r ia ł d o w o ­
d o w y . W  szczególności p rz e s łu ch a ­
no ponad 250 ś w ia d k ó w , zabezp ie ­
czono n iezbędną d o k u m e n ta c ję  
o k re ś la ją cą  szczegó łow o o b o w ią z k i 
w  zakres ie  e k s p lo a ta c ji u rządzeń  
g a zo w n iczych , te le k o m u n ik a c y jn y c h  
i  w e n ty la c y jn y c h  o ra z  p rz e p ro w a ­
dzono za p o ś re d n ic tw e m  w y b itn y c h  
s p e c ja lis tó w  z d z ie d z in y  c h e m ii,  ma 
te r ia łó w  w y b u c h o w y c h , b u d o w n ic ­
tw a  k o m u n a ln e g o , in ż y n ie r i i  m a te ­
r ia ło w e j,  ra to w n ic tw a  g ó rn icze g o  i 
m e d y c y n y  są d o w e j 20 różnego ro ­
d z a ju  e ksp e rtyz .

N a te j po d s ta w ie  s tw ie rd z o n o , że 
w y łą czn ą  p rzyczyn ą  k a ta s tro fy  b v ł 
p rz e s trz e n n y  w y b u c h  gazu s ie c io ­
w ego (z iem nego), k tó r y  w y d o b y w a ł 
się z p ę kn ię te g o  na d łu g o śc i 77 cm 
że liw n e g o  za w o ru  (p rze p ro w a d zo n y  
po w y b u c h u  i  w y m ia n ie  uszkodzo­
nego z a w o ru  e k s p e ry m e n t w y k a z a ł 
c a łk o w itą  szczelność gazoc iągu  
p rzeb ie g a ją ce g o  ró w n o le g le  do R o­
tu n d y ).

P ę kn ię c ie  za w o ru  n a s tą p iło  w  w y  
n ik u  tz w . sk u rc z u  te rm iczn e g o  m e ­
ta lo w y c h  p rze w o d ó w  w y w o ła n e g o  
n is k im i te m p e ra tu ra m i ja k ie  p ano ­
w a ły  o s ta tn ie j z im y  i  ru c h ó w  g ru n ­
tu  spow o d o w a n ych  fu n k c jo n o w a ­
n ie m  c ią g ó w  k o m u n ik a c y jn y c h  
( tra m w a je , sam ochody, a ta kże  tu - ' 
ne l k o le i p o d z iem ne j).

Gaz na s k u te k  za m a rzn ię c ia  
w ie rz c h n ie j p o w ło k i g ru n tu  o ra z  
o b lodzen ia  i  zasypan ia  śn ieg iem  
k a n a łó w  w e n ty la c y jn y c h  n ie  m ó g ł 
u lo tn ić  s ię  do  a tm o s fe ry . P rz e n ik n ą ł

n a to m ia s t przez n iż e j po łożone w a r ­
s tw y  g ru n tu  do k a n a łu  te le k o m u ­
n ik a c y jn e g o , k tó r y m  d o ta r ł do p od ­
z ie m i R o tu n d y .

O becne czynnośc i p ro k u ra to rs k ie  
k o n c e n tru ją  sie na d o g łę b n ym  w y ­
ja ś n ia n iu  o k o lic z n o ś c i i  w a ru n k ó w  
fu n k c jo n o w a n ia  system u  bezpiecz­
n e j e k s p lo a ta c ji s iecj g a zow e j i 
u s ta la n iu  w n io s k ó w , k tó ry c h  re a l i­
zac ja  s łu ż y ła b y  m a ksym a ln e m u  
z w ię ksze n iu  bezp ieczeństw a w  ty m  
zakres ie .

z „ w ie lk ą  w o d ą “
S K O fJC ZY Ł Sie tru d n y  E tao- k i b u d o w la n y m  ,,P o lic  I I ” . w Kle- 

. Jr , .  J ~  bo fc ich  w y k o p a c h  s to i w oda. Z a -
w y  okres na budowie „P o lic  braŁto nai , et pom p do  je j  usu n ie - 
I I ” , W  m arcu Z  pawodzenuem c ła . A  pon iew aż w  c a ły m  k ra ju  
nadrab iano zaległości S po w odo- s y tu a c ja  je s t podobna, zaopa trze - 

. c  . . m ó w c y  z te j w ie lk ie j b u d o w y  m a -
wane w y ją tkow o  nie sp rzy ja ją - pow ażne k ło p o ty  ze zd o b yc ie m  
cym i w a ru n ka m i ,w dwóch w ię ksze j ich  ilo ś c i. (tski>
pierw szych m iesiącach roku.
Budowlami*, w ykonu jąc w u - 
b ieg łym  m iesiącu prace w a rtoś­
ci 220 m in  z łotych, p rzekroczy­
l i  zadania k w a rta łu  o 30 m ilio ­
nów złotych. Słowa szczególne­
go uznania należą się tu  zało­
dze Szczecińskiego Przedsię­
b iors tw a B udow n ictw a Prze­
mysłowego, k tó ra  w  szybkim  
tem pie wznosi k ilk a  ważnych 
obiektów .

Z A P E W N E  je d n a k  n ik t  się nde 
spodz iew a ł, że w ra z  z nade jśc iem  
w io sn y  zaczną s ię  Inne , zu pe łn ie  
n ie ty p o w e  d la  te j b u d o w y  k ło p o ty .
O tóż na s k u te k  o d w ilż y  i  p o d n ie ­
s ien ia  się poziiom u w ód , w  „ P o l i ­
cach  I I ” ... z a b ra k ło  k ru s z y w a . Po 
p ro s tu  ze w zg lę d u  na w y s o k i stan  
O d ry  w s trz y m a n o  e k sp lo a ta c ję  k r u  
szyw  w  B ie lin k u . N ie w ie lk ie  ich  
ilo ś c i dosta rczono  pod ko n ie c  m a r­
ca z Z ie lo n e j G ó ry , b y ło  to  je d n a k  
za m a ło , aby za p e w n ić  ry tm ic z n ą  
p ro d u k c ję  be to n u . T rzeba  w ię c  po 
czekać, aż w oda w  O drze  opad­
n ie  do no rm a ln e g o  poziom u.

W u b ie g ły m  m ies iącu  w ycze rp a ­
ły  się o s ta teczn ie  zasoby d o ty c h ­
czas e ks p lo a to w a n y c h  k o p a lin , sto­
sow anych  ja k o  podłoże to ró w  ko ­
le jo w y c h . N iebaw em  w yru szą  w ięc 
do „P o lic ”  nowe d o s ta w y  ze ż w i­
ro w n i w  W y s o k ie j L e śne j i Przęso- 
c in ie ;

R ó w n ie ż  ro z to p y  d a ją  s ię  we zna-

Laury dla uczniów 
szkół okrętowych

PR ZEZ ostatn ie dw a d n i 360 
uczniów  9 szkół przem ysłu okrę  
towego Gdańska, G dyn i, S łup 
ska, U s tk i i  Szczecina prezento­
w a ło  swój dorobek k u ltu ra ln y  
na scenie Tea tru  Polskiego.

IM P R E Z Ę  tę. ja k  Już in fo rm o w a ­
l iś m y , o rg a n iz u je  co ro czn ie  Z je d n o ­
czen ie  P rz e m y s łu  O k rę to w e g o . 
W c z o ra j p ó źn ym  p o p o łu d n ie m  og ło ­
szono w y n ik i  V I  p rze g lą d u . T rz y  
ró w n o rz ę d n e  n a g ro d y , u fu n d o w a n e  
p rzez  ZP O  z d o b y li u c z n io w ie  Z a ­
sa d n iczych  S zkó ł B u d o w y  O k rę tó w  
w  Szczec in ie , G d y n i i  U stce , w y ­
ró żn ie n ia  n a to m ia s t: zespół m u zycz ­
n y  T e c h n ik u m  B u d o w y  O k rę tó w  w 
G d a ń sku , T B O  w  Szczec in ie  — za 
spó jność a rty s ty c z n ą  p ro g ra m u  p t. 
„ J a k  b y ć  sobą”  o raz  Zasadn icza  
S zko ła  O k rę to w a  d la  P ra c u ją c y c h  
w  G dańsku -W rzeszczu  — za w a lo ­
r y  p a tr io ty c z n e  p ro g ra m u  p t.  „R o ­
d o w ó d ” .

J u r y  p rz y z n a ło  także  n a g ro d y  
u czn io m , k tó rz y  p re z e n to w a li sw o je  
p ra ce  na w y s ta w ie . Im p re z ie  to w a ­
rzyszące j p rz e g lą d o w i. W  d z ie d z in ie  
rzeźby  n a jw y ż e j o ce n iono  prace  
S ła w o m ira  K o s te ck ie g o  z ZS B O  w  
Szczecin ie , p la k a tu  — W ies ław a  
C h a liń sk ie g o  z T B O  w  S zczecin ie  
m a la rs tw a  A n d rz e ja  Z a w o js k ie g o  
z T B O  w  Szczec in ie , zaś fo to g ra f i i  
— S y lw e s tra  W aszczuka i M iro s ła ­
w a  Szczecha z ZS B O  w  Szczecin ie .

la w a )

Skazanie b. urzędników
central handlu zagranicznego

Tajemnice na sprzedaż
OD D ŁU Ż S Z E G O  czasu w  w a r ­

sza w sk im  Sądzie W o je w ó d zk im  to ­
czy ła  się ro zp ra w a  p rz e c iw k o  p ię  
e iu  b y ły m  u rz ę d n ik o m  c e n tra l h an  
d lu  zagran icznego , k tó rz y  za u ja w ­
n ia n ie  ta je m n ic  h a n d lo w y c h  zagra 
n ic z n y m  k o n tra h e n to m  o trz y m y ­
w a li cenne p re z e n ty  i  ła p ó w k i pie 
n iężne. S p raw a  ta  w ią że  s ię  ściś le  
z p o trze b a m i naszego b u d o w n ic tw a  
i  im p o r tu  m aszyn  z k ra jó w  k a p i­
ta lis ty c z n y c h . Różne p rz e d s ię b io r­
s tw a  b u d o w la n e  w  k r a ju  z w ra c a ły  
s ię  do  p la có w e k  h a n d lu  zagrdfi-icz- 
nego o o fe r ty  f i r m  za g ra n iczn ych  
i  s k ła d a ły  za m ów ien ia .

S y tu a c ję  tę  w y k o rz y s ta ł M ic łia ł 
P., b. d y re k to r  B iu ra  Z R E M B , po­
ś redn iczącego w  tra n s a k c ja c h  ł ia n - ; 
d lo w ye h . F a w o ry z o w a ł on  prz.edsta ■ 
w ic je ła  f i r m y  R F N , P ete ra  K ro c ią ,: 
k tó re m u  u ja w n ił  ceny  k o n k m e n - i 
tó w  i  z a g w a ra n to w a ł sprzedaż u- : 
rządzeń naszym  przedsieb'or*s worn. 
O trz y m a ł od agenta 7 aOi m a re k  
R FN  oraz  z ło ty  zegarek ze z ło tą  
b ra n so le tą , s tu d io  s te reo fon iczne , 
a p a ra ty  ra d io w e , kożuch  i  g a rn i­
tu r .  P o nad to  p o k ry te  zos ta ły  jego  
ko sz ty  po d ró ży  za g ra n iczn ych .

D ru g i z o s ka rżo n ych , b. d y re k ­
to r  „B u m a ru ” , Janusz T . o d b yw a ł 
w y c ie c z k i na kosz t za g ra n iczn ych  
k o n tra h e n tó w . K o n tra h e n c i p o k ry ­
w a li ró w n ie ż  re m o n ty  jego  sam o­
chodu . O trz y m a ł też d w ie  z ło te  
b ra n s o le tk i i  in n e  „p re z e n ty ” . Ja ­
nusz T . n ie  p o p e łn ił p rzestępstw a 
u ja w n ie n ia  ta je m n ic  h a n d lo w ych , 
o ska rżo n y  je s t t y łk o  o p rz y jm o w a - 
w a n ie  ła p ó w e k .

T rz e j po zo s ta li o ska rże n i ró w n ie ż  
k o rz y s ta li z ła p ó w e k  i  „p re z e n ­
tó w ” , a le  m u s ie li s ię  o d w za je m n ić  
„d o b rą  w iadom ośc ią  h a n d lo w ą ”

O ska rżen i p rz y z n a li s ię  do za rzu ­
tó w  z a w a rty c h  w  a k c ie  oska rżen ia .

D odać na leży. że p rze d s ta w i­
c ie l f i r m y  R F N -o w s k ie j P e te r 
K ro e l z a trz y m a n y  w  to k u  śledz­
tw a , u ja w n ił  sw o je  po w ią za n ia  z 
o s k a rż o n y m i, po czym  za ka u c ją  
250 tys . d o la ro w  zos ta ł z w o ln io n y  
do  czasu ro z p ra w y  są d o w e j. Na 
ro z p ra w ę  s ię  n ie  z g ło s ił.

S Ą D  skażał M ic h a ła  P. na 8 la t 
p o zbaw ien ia  w o ln o śc i i  200 tys . zł 
g rz y w n y , Janusza  T . ha 6 la t  i  250 
ty s . z ł g rz y w n y , p ozos ta li o ska rże ­
n i ska za n i zo s ta li na k a ry  po 3 i 
4 ła ta  pozb a w ie n ia  w o ln o ś c i l  g rzy  
w n y .

W Sądzie W o je w ó d z k im  w k ró tc e  
odbędą s ię  jeszcze tr z y  podobne 
ro z p ra w y

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :
M /s  „S u w a łk i”  z D a n ii.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU : 

S/s „S o łd e k ”  do  D a n ii.

I SPORT M  SPORT !

W telegraficznym skrócie
M O SKW A-80

K O M IT E T  o rg a n iz a c y jn y  L e tn ic h  
Ig rz y s k  O lim p ijs k ic h  M oskwa-80 
z a tw ie rd z ił tra sę  s z ta fe ty , k tó ra  
p rz yn ie s ie  o g ie ń  o l im p ijs k i z G re ­
c j i  do s to lic y  K ra ju  R ad. T rasa 
p ro w a d z i d ro g a m i G re c ji,  B u łg a ­
r i i ,  R u m u n ii o raz  trz e c h  ra d z ie c ­
k ic h  re p u b lik .  O g ień  p rzyn ie s io n y  
zostan ie  do m ia s ta  X X I I  O lim p ia ­
d y  w  p rzeddz ień  o tw a rc ia  Ig rzysic 
— « ' l ip c a  1980 r. .

L O N D Y N  je s t co raz  p o w a ż n ie j­
szym  ka n d y d a te m  do Ig rz y s k  O- 
l im p ijs k ic h  w  1988 r .  W ładze  m ie j­
sk ie *  L o n d y n u  z a m ó w iły  spec ja lne  
o p ra co w a n ie  n a u ko w e , w  ce lu  zba 
d an ia  m o ż liw o ś c i te c h n ic z n y c h  i 
ko sz tó w  z o rg a n izo w a n ia  Ig rz y s k  O- 
l im p ijs k ic h  n ad  Tam izą . W ładze  
są za p ro je k te m  o rg a n iz a c ji O lim ­
p ia d y  w  L o n d y n ie . O czeku je  się, 
że w ładze  m ie js k ie  pod e jm ą  osta ­
teczną decyz ję  w  s p ra w ie  w y s ta ­
w ie n ia  k a n d y d a tu ry  L o n d y n u  we 
w rze śn iu  b r.

P rze w o d n iczą cy  M K O l. — lo rd  
K iU a n in  w y p o w ie d z ia ł s ię  ju ż  po­
z y ty w n ie  o  k a n d y d a tu rz e  L o n d y n u .

Z W Y C IĘ S T W O  W. F IB A K A  
W R O T T E R D A M IE

W D R U G IM  d n iu  odb yw a ją ce g o  
s ię  w  R o tte rd a m ie  te n isow ego  tu r  
n ie ju  G ra n d  P r ix ,  W o jc ie ch  F ib a k  
o d n ió s ł ła tw e  z w yc ię s tw o  nad re - 
p rezen tem  R F N  U l i  P in-nerem  6:1, 
6 :2 .

CSRS — F R A N C J A  1:9

W  E L IM IN A C Y J N Y M  m eczu m i­
s trz o s tw  E u ro p y  d ru ż y n  m łodz ieżo  
w y c h  (do  21 la t) ,  re p re ze n ta c ja  
CSRS p o ko n a ła  F ra n c ję  1:0.

E G Z E K U T Y W A  K W  PZPR  
w  Szczec in ie  podczas w czo­
ra jszego  pos iedzenia ro z p a trz y  
ła  in fo rm a c ję  o d z ia ła ln o śc i 
gospoda rcze j w  1978 r . D y re k ­
c j i  O k rę g o w e j D ró g  P u b licz ­
n y c h  o ra z  je j  p e rs p e k ty w y  
ro z w o ju  do 1980 r .

W n a s tę p n ym  p u n k c ie  po­
rz ą d k u  dz iennego posiedzenia 
E g ze ku tyw a  K W  P ZP R  zapo­
zna ła  się z in fo rm a c ją  w o je ­
w o d y  szczecińskiego o p ro g ra ­
m ie  unow ocześn ien ia  h a n d lu  
w  m y ś l k ie ru n k ó w , p rz y ję ­
ty c h  przez B iu ro  P o lity c z n e  
K C  we w rz e ś n iu  1978 r.

N a s tę p n ie  E g ze ku tyw a  K W \ 
p rz y ję ła  p ro g ra m  obchodów  
tego rocznego  św ię ta  I  M a ja  
o raz  zaa kce p to w a ła  sk ła d  W o­
je w ó d zk ie g o  K o m ite tu  O b­
chodów  Ś w ię ta  K la s y  Robot-* 
u ic z e j l  M a ja  w S zczecin ie .

Na pochylniach „O d ry ’

Kolejne
„Koziorożce“
P R ZY  nabrzeżach S to czn i Rzecz­

n e j „O d ra ”  t rw a ją  w y tę żo n e  prace 
re m o n to w e . Z aczyna się sezon na­
w ig a c y jn y  na rze ka ch , a rm a to rz y  
n ie c ie rp liw ie  czeka ją  na f lo tę , k tó ­
ra  w  czasie z im y  poddana zosta je  
w s z e lk im  n ie zb ę d n ym  re m o n to m  i  
ko n s e rw a c jo m . O becnie w  s to czn i 
p rze b yw a  30 b a re k  ró ż n y c h  p rze d ­
s ię b io rs tw , p rzede w s z y s tk im  w ro ­
c ła w s k ie j Ż e g lu g i ha O drze , na 
k tó ry c h  za łog i kończą  w y k o n y w a ć  
ro b o ty  nap raw cze . K l ik a  d n i te m u  
p rze d s ię b io rs tw o  h y d ro te c h n ic z n e  
„O d ra  I I ”  o d e b ra ło  w y re m o n to w a ­
ną p o g łę b ia rk ę  „ D e l f in ” , k tó ra  od 
razu  ru s z y ła  do p ra c  cze rp a ln ych  
na to rze  re g a to w y m . W p ie rw s z e j 
dekadz ie  k w ie tn ia  s toczn ię  opuści 
k o le jn a  ta ka  je d n o s tk a  — ..R ega li- 
ca” .

N ieza leżn ie  od re m o n tó w  f lo ty ,  
za łoga „ O d ry ”  b u d u je  ró w n ie ż  no­
w e je d n o s tk i,  o s ta tn io  — ca łą  se­
r ię  s z y b k ic h  j  now oczesnych  o d łą ­
czy u n iw e rs a ln y c h  — „K o z io ro ż ­
có w ” . P ie rw s z y  z s e r ii p ły w a  ju ż  
pod  bande rą  ż e g lu g i B yd g o s k ie j 
d ru g i — zw odow ano  w ła ś n ie  w  
ub ie g łą  sobotę. O becn ie  t rw a  m o n ­
taż  ka d łu b a  trze c ie g o  pchacza z 
te j ro d z in y  i  s e k c ji -— 'c z w a rte g o . 
Ja k  w id a ć , za łoga  z a k ła d u  w ysp e c­
ja liz o w a ła  s ię  ju ż  w  p ro d u k c ji 
„K o z io ro ż c ó w ” , k tó re  uznaw ane  sa 
za b a rd zo  udane je d n o s tk i,  (aw a)

W w o j. katow ick im

Bezpłatne sygnalizatory
dla niewidomych

K A T O W IC E  P A P . W szyscy in w a li  
d z i n ie w id o m i z w o j.  k a to w ic k ie g o  
o trz y m a ją  w  n a jb liż s z y c h  d n ia c h  
b e zp ła tn ie  s y g n a liz a to ry  d ż w ię k o w o - 
ś w ie tln e , pom ocne w  w ie lu  s y tu a ­
c ja c h  ż y c io w y c h . W ładze  w o je w ó d z ­
k ie  z a k u p iły  4 tys . ta k ic h  apa ra ­
tó w , a ic h  ro zp ro w a d ze n ie  w ś ró d  
p o trz e b u ją c y c h  p o w ie rzo n o  d z ia ła ­
czom  P o lsk ie g o  Z w ią z k u  N ie w id o ­
m ych .

N ie w ie lk i a p a ra c ik , za s ila n y  ba­
te r y jn ie ,  zw iększa  m o ż liw o ść  sw o­
bodnego p o ruszan ia  s ię  i  a k ty w ­
nego uczes tn iczen ia  w  ż y c iu  
spo łecznym  przez lu d z i p o zb a w io ­
n y c h  w z ro k u . E m itu je  on  s ta łe  s y ­
g n a ły  d ź w ię k o w e , u ła tw ia ją c e  n ie ­
w id o m e m u  o r ie n ta c ję  w  n ie zn a n ym  
ś ro d o w is k u . Jednocześn ie  z d a leka  
w id o c z n y m , p o d ś w ie tla n y m  n a p i­
sem: „p ro s z ę  m i pom óc”  zw raca  
uw agę  o toezen ia , że o c ie m n ia ły  
c z ło w ie k  ocze ku je  pom ocy  n p . w  
p rz e jś c iu  przez je zd n ię .

Jest to  p ie rw sza  tego ty p u  m a ­
sowa a k c ja  w  k ra ju .  D o tychczas 
a p a ra ty  syg n a liz a c y jn e , p ro d u k o w a ­
ne u  nas przez S p ó łd z ie ln ię  I n w a li­
d ów  „Je d n o ść ”  w  S zczecin ie , oc lem  
n ia l i  m o g li za ku p yw a ć  in d y w id u a l­
n ie . O becn ie  w  w o j. k a to w ic k im  
należeć będą one d o  s ta łego  w y p o ­
sażenia, o trz y m y w a n e g o  w  ra m a c h  
o p ie k i spo łeczne j.
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Głosy za wprowadzeniem kary śmierci dla terrorystów

Cień IRA nad brytyjską 
kampanią wyborczą

LO N D Y N  PAP. Zam ach na konserw atyw nego p o lity ka , wobec I r la n d i i  Północnej na- 
A ire y  Ncave, k tó ry  zginą! w  w y n ik u  w ybuchu bom by zainsta- zw al o n  niezdecydowanym  i 
low ane j w  jego samochodzie, spowodował po jaw ian ie  się groź- o p o rtu n is tyczn ym . W yraz i! jed - 

c*e_“ *a te rro ryzm u  nad b ry ty js k ą  kam panią  wyborczą, nak n a d z ie ję , że now y gabinet 
W ładze bezpieczeństwa zw iększyły ochronę czołowych p o lity -  b r y ty js k i  będzie m ia ł siłę i  od- 
kow , jednak, zdaniem m in is tra  spraw  wew nętrznych W. B ry -  wagę d o  konstruktyw nego pod- 
ta u ii,  M erlyna  Reesa, n iem ożliw e będzie ca łkow ite  w y e łim i-  jęcia p rob lem u  irlandzkiego, 
now anie zagrożenia. Z ja 2d p a r t i i  F ine G a ii, k tó re j

-  •ar a r b o w i u t i  -o  ■ , p rzyw ó d cą  jest F itzgerald, 
W  W. B R Y T A N II podniosły u c h w a li ł propozycję konfedera- 

się głosy za wprowadzaniem  ka - cj i  I r l a n d i i  Północnej z Repn 
ry  śm ierci za przestępstwa te r-  b iiką  I r la n d z k a , 
rorystyczne.. K a rę  tę  zniesionoEnrico BerSinguer

ponownie sekretarzem 
generalnym WłPK

R Z Y M  PAP. We w to rek  póź­
nym  wieczorem  X V  Zjazd Włos 
k ie j P a rt ii K om un istycznej na 
posiedzeniu zam knię tym  doko­
na ł w yb oru  now ych k ie ro w n i­
czych organów W łP K : K o m ite ­
tu  Centralnego, C entra lne j K o ­
m is ji K o n tro li oraz Centralnego 
K o leg ium  Syndyków.

N ow y K o m ite t C en tra lny l i ­
czy 169 członków, o 10 m n ie j 
n iż  poprzednio. O koło 30 pro­
cent jego składu do now i człon­
kow ie.

K o m ite t C en tra lny i  C entra l­
na K om is ja  K o n tro li jednom yśl­
n ie w yb ra ły  przewodniczącym 
W łP K  ponownie L u ig i Longo, a 
sekretarzem genera lnym  p a r t ii 
— E nrico  Berlinguera .

Nowy rząd 
belgijski

B R U K S E L A  PAP. Zakończył
się najdłuższy w  h is to r ii B e lg ii i I r la n d ii Pó łnocne j* sk ry tyko w a ł 
107-dniowy kryzys rządowy. P o .p rzyw ódca  opozycji w 'R e p u b li-  
d ługo trw a łych  przetargach u tw o ce Ir la n d zk ie j, d r G a rre tt F itz ­

gerald. Stanow isko Londynu

w  1965 r. po d ługich pub licz­
nych i  parlam entarnych dysku­
sjach. Obecnie, szczególnie k rę ­
gi konserwatywne, w ypow iada­
ją  ®ię za je j przywróceniem . 
Jak się oczekuje, problem  ten 
oraz inne zagadnienia w a lk i z 
przestępczością będą jednym  z 
g łów nych tem a tów  w a lk i o g ło­
sy wyborców.

Obok głosów oburzenia I po­
tępienia działalności te rro ry ­
stów, p o jaw ia ją  się także o p i­
nie, iż ostatn ie w ydarzenia je ­
szcze bardzie j podkreślają po­
trzebę politycznego rozwiązania 
k o n f lik tu  w  I r la n d ii Północnej. 
W  kom entarzach gazet. m. in 
w p ływ ow ego „F in a n c ia l Time- 

zachęca się do podjęcia 
in ic ja ty w  po litycznych, jako  je ­
dynych, k tó re  mogą rokować 
szanse no rm a lizac ji sy tuac ji w  
I r la n d ii Północnej. W  kołach 
dz ienn ika rsk ich  i  politycznych 
sto licy  W. B ry ta n ii w yraża się 
k ry ty k ę  nadmiernego ekspono­
w ania przez rząd in teresów 
większości p rotestanckie j w  pro 
w in c ji,  p rzy zaniedbywaniu 
soraw  mniejszości ka to lic k ie j 
P o lityka  taka w yw o łu je  pogłę­
bianie się podziałów  i zmniejsza 
szanse dojścia do wspólnego 
rozwiązania.

P o litykę  b ry ty jską  wobec

Walki partyzantów
w Nikaragui

M E K S Y K  P A P . Donoszą z N ik a ­
ra g u i, ż e  o d d z ia ły  F ro n tu  W yzw o ­
le n ia  N a ro d o w e g o  im . S and ino  
p rz e p ro w a d z iły  now e pom yś lne  o- 
pe ra c je  p rz e c iw k o  w o lsko m  d y k ­
ta to ra  k r a j u ,  Som ozy. W  o s ta tn ich  
d n ia ch  p a r ty z a n c i za a ta ko w a li gar 
n iz o n y  g w a r d i i  n a ro d o w e j po łożo­
ne w  p o b l iż u  m ia s t J ic a ro  i  M a- 
saya. I * o  z a c ię te j w y m ia n y  s trz a ­
łó w  d o s z ło  na u lic a c h  m iasta 
Leon , a  d u ż y  o d d z ia ł a rm ii re ż i­
m o w e j u d a ją c y  się w  e kspedyc ji 
k a rn e j w p a d ł  w  p a rty z a n c k ą  'z a ­
sadzkę  w  p o b liż u  J in o tepe .

W Ę G R Y . Astronom  M i- 
kłos L,ovas, członek Akade­
m ii N a u k ,  pracuje w  ob­
s e rw a to r iu m  w  Piszkesteto. 
Do je g o  osiągnięć należy 
m. in .  odkrycie ko le jne j 
g w ia z d y  supernowej.

(Fot.: C A F -M T I)

rzono now y gabinet, na k tó re ­
go czele stanął dotychczasowy 
przewodniczący flam andzkie j 
P a rt ii Socja lno-C hrześcijańskie j, 
W ilfr ie d  M artens. W iceprem ie­
ram i zostali: poprzedni pre­
m ier, Pazl Vanden Boeynants 
(brukse lsk i chadek), k tó ry  za­
chow ał ponadto tekę m in is tra  
obrony narodow ej; W il ly  Claes 
(flam andzk i socjalista), k tó ry  w  
dalszym ciągu będzie k ie row a ł 
resortem  gospodarki. G uy Sp i­
ta ls  (frankoń sk i socjalista), k tó ­
ry  pozostał też na stanow isku 
m in is tra  budżetu.

u ' i ; e y  

Harrisburga
w r a c a j ą  di

N O W Y  JO R K  P A P . W  rez-u ltacie  
p o p ra w y  s y tu a c ji,  ja k a  n a s tą p iła  w  
u s  '.ro d zo n e j e le k t ro w n i a to m o w e j 
pod  H a rr is b u rg ie m  w  s ta n ie  P en ­
s y lw a n ia , m ie szka ń cy  o k o lic z n y c h  
re jo n ó w  ro zp o czę li w e w to re k  po­
w ro ty  do do m ó w . N a d a l je d n a k  
w ładze  n ie  w y d a ły  zezw o len ia  na 
p o w ró t ko b ie to m  w  c ią ży  i  d z ie ­
c io m  w  w ie k u  p rze d szko ln ym . We 
d łu g  sza cu n ko w ych  ocen o k o ło  50 
ty s . osób op u śc iło  swe m ie jsca  
zam ieszkan ia  po a w a r ii re a k to ra , 
k tó ra  w y d a rz y ła  się w  u b ie g łą  
środę.

W e d łu g  in fo rm a c ji ,  ja k ie  n a p ły ­
w a ją  z te re n u  e le k tro w n i e k ip o m  
e k s p e rtó w  u d a ło  s ię  p ra w ie  ca ł­
k o  w  c ie  u n ie s z k o d liw ić  n i '!>'*. ¡>¡2- 
czną „p o d u szkę  gazow ą” , k tó ra  
w y tw o rz y ła  s ię  u szczytu  k o p u ły  
pom ieszczen ia  re a k to ra . N a to m ia s t 
ja k  o ś w ia d czy ł H a ro ld  D e n to n , d y ­
re k to r  fe d e ra ln e j a g e n c ji nadzo­
ru ją c e j d z ia ła ln o ść  e le k tro w n i a~ 
to m o w y c h , w  ś ro d k u  re a k to ra  is t­
n ie je  n a d a l b a rd zo  w y s o k ie  na tę ­
żen ie  p ro m ie n io w a n ia  ra d io a k ty w ­
nego. D la te g o  też, w e d łu g  jego  o- 
cen, proces c a łk o w ite g o  u n ie ru c h o  
m ie n ia  re a k to ra  będz ie  d łu g o trw a ­
ły .

Pożyczki
Banku Światowego
B A N K  Ś W IA T O W Y  i M ię d z y n a ­

ro d o w e  S to w a rzysze n ie  R o zw o ju  
z a tw ie rd z iły  pod ko n ie c  m arca  po­
ż y c z k i i  k re d y ty  d la  H o n d urasu , 
K o re i P o łu d n io w e j, Leso tho , M e k ­
sy k u , N ig ru , N ig e r ii,  P a n a m y  A 
R u m u n ii. Ic h  łączna , w ysokość w y ­
nos i 494,5 m in  d o la ró w .

D Y R E K T O R  B a n k u  N aro d o w e g o  
W ęg ie r K a lm a n  M eszaros ośw ia d ­
c z y ł podczas ro z m o w y  z p rzed ­
s ta w ic ie le m  a g e n c ji R E U T E R A  w  
L o n d y n ie , że W ę g ry  n a jp ra w d o p o ­
d o b n ie j zac iągną w  ty m  ro k u  na 
E u ro ry n k u  p o życzk i, k tó r y c h  k w o ­
ta  będz ie  zb liżo n a  do k w o ty  poży­
czek u b ie g ło ro czn ych , w ynoszące j 
600 m in  d o la ró w . W  ty m  ro k u  pod­
p isano  ju ż  je d n o  p o ro zu m ie n ie  k re ­
d y to w e . P rz e w id u je  ono, że k o n ­
s o rc ju m  k ie ro w a n e  przez M o rg a n  
G re n fe ll u d z ie li W ęgrom  k re d y tu  
w  w yso ko śc i 300 m in  d o la ró w .

34 rocznica wyzwolenia Węgier

Na drodze
socjalistycznego rozwoju
(Korespondencjo własno ..Kuriera’’)

4 K W IE T N IA  W ę g ry  obchodzą ro k u . D ochód n a ro d o w y  je s t w  po- 
swe św ię to  na rodow e  — 34 ró w n a n iu  z okresem  p rze d w o je n - 
ro czn icę  w yzw o le n ia  k r a ju  n y m  4,5 raza w yższy. W ęg ie rsk ie  
przez b o lia te rs k ą  A rm ię  Ra- ro ln ic tw o  w  p e łn i zaspoka ja  po- 

dz iecką . A rm ia  R adziecka  p rzys tą - trz e b y  żyw nośc iow e  k ra ju ,  da jąc 
p iła  do w y z w a la n ia  z iem  w ę g ie r-  p rz y  ty m  poważne n a d w y ż k i eks- 
sk ich  spod o k u p a c ji h it le ro w s k ie j po rto w e .
we w rze śn iu  1944 ro k u . O perac je  S zczególn ie  p łodne b y ło  o s ta tn ie  
w o js k o w e  t rw a ły  193 d n i. 4 k w ie t-  dz ies ięc io lec ie  — o k re s  zapoczą tko- 
n ia  1944 ro k u  o d d z ia ły  A r m i i  Ra- w a n e j 1 s tyczn ia  1968 ro k u  re fo rm y  
d z ie c k ie j w y p a r ły  osta teczn ie  z te  gospodarcze j. W ty m  o k re s ie  do- 
re n u  W ęg ie r w o jska  W e h rm a ch tu , chód n a ro d o w y  w z ró s ł o 80 proc., 
zm uszając je  do u c ie czk i w  k ie ru n  p ro d u k c ja  p rzem ys łow a  w zros ła  
k u  A u s tr i i .  ró w n ie ż  o  80 proc., a p ro d u k c ja

, , ,  , . , . .... ro ln ic z a  — o 36 proc. O ponad 60
W yzw o le n ie  k r a ju  przez s iły  proo w 2 ro s l,  r M r „ e dochouy p rzy  

z b ro jn e  p ie rw szego państw a soc ja - Jada jące  na Jednego m ieszkańca, 
lis tyczn e g o  o tw o rz y ło  przed n a ro - w  zn )ian, d o konanych  w
dem  w ę g ie rs k im  m oż liw ość  w k ro -  ^ „ ^ „ r c e  p ro d u k c j i  o ra z  p o d w y i-  

? »  OTOK s tru k tu ra ln y c h  M  fa ko śc i i  nowoczesności,
.przeobrażeń spo łecznych . P o d ję tych  o b ccn la J 'po łow a dochodu n a ro d o l 
przez postępow e s ity  n a ro d u  k tń -  w eg re a lizo w a n a  je s t za pośred- 
ry m  p rz e w o d n ic z y ła  K o m u n is tyczn a  n lc tw e m  h a n d lu  zagran icznego. 
P a r t ia  W ąg ie r. N ow e  jjo lity c z n e  o h - N o w y  m ech a n lzm  gospodarczy -  
lic zę  W ęg ie r zaczął tw o rz y ć  N ie - Jak s i^  tu  pow szechnie nazyw a  re - 
pod jeg toS cow y F ro n t N a ro d o w y , io rm ą  gosp id a rczą  -  s tw ó rc y ! ta k -  
u tw o rz o n y  z in ic ja ty w y  k o m u n i - 4e ekonom iczne  po d s ta w y W  
• “ w ?  * " > * » •  » • *  S * ? »  w » -  n ie n la  d e m o k ra c ji so c ja lis ty c z n e j.

Szegedzie. S l.X lJ .t iM  r . w  o ltre s i e 1MłJ ro k u  ra d y  n a ro - 
h is to ry c z n y m  w y d a rze n ie m  s ta io  ¿owe zaczęły gospodarow ać ba r- 
sią p ie rw sze  posiedzenie T ym czaso d z ie j sam odz ie ln ie , w y k a z u ją c  wiek 
w ego Zgrom adzen ia  N a rodow ego  i  K ą  in ic ja ty w ę . B a rd z ie j p rz e k o n y - 
po w o la n ie  R ządu Tym czasow ego w  w a j, ca lc h dz ia ła ln o ść  w
ue o re czym e . s fe rze  sam orządu. W zros ła  e fe k ­

tyw n o ść  działa-nia zw ią z k ó w  zaw o- 
N ow e  w ładze  szybko  p rz y s tą p iły  d o w ych  w  fa b ry k a c h  i  p rze*ls ię - 

do n a c jo n a liz a c ji p rze m ys łu  i  ban- b io rs tw a e h . 
k ó w , re fo rm y  ro ln e j i  tw o rz e n ia
podstaw  państw a d e m o k ra c ji lu d o - __R ow i£.ież ^ jm o n y  . b y *. 
w e j. Po 34 la ta c h  na ró d  w ę g ie rs k i ? g ? 5 " *  n a d d u n h js k ic h  p rz y ja c ió ł

czo-prźem yshywego*’-0  p r c l & t i l d l y  ( w
sią w k r a j  p rze m ys ło w y  z n o w o - PpJ. z a tru d n io n y c h  b y ło  5 trrs ty«, 
czesnym , w ie l ł to t iw a rc w y m  ro i-  os6b ' 5 z«™ 1»“  m ieslecz
n ic tw e m . W R L z n a jd u je  i l e  obec- 2« ro h y tp ik ó w  i  p ra c o w n ik ó w  tt- 
n ie  w  czo łów ce ś r id n io  ro z w in ie -  W » « o w » c h  p rc e k ro rc y ły  * M  to rm -  
ty e h  k ra jó w  św ia ta . to w - N i> och ro n ę  z d ro w ia  przezna-

czono w  ub . r .  14 m łd  f t ,  zaś l ic z -

le  i le  przed  w o jn ą  w  c ią g u  c a le lo  P -e z n a c z o n ó  n a ^  o ś w ia to w e  3t

b u d że tu  pańs tw a . W u b ie g ły m  ro ­
k u  n a s tą p ił da lszy w z ro s t ru c h u  
tu ry s ty c z n e g o  — W R L  o d w ie d z iło  
17 m in  tu ry s tó w  za g ra n iczn ych , 
zaś 5,4 m in  W ę g ró w  w y je c h a ło  za 
g ra n icę .

N a ró d  w ę g ie rs k i, b u d u ją c y  roz­
w in ię te  spo łeczeństw o s o c ja lis ty c z ­
ne, je s t w  p e łn i św ia d o m y  tego, że 
pods taw ow ą  g w a ra n c ją  w y ty c z o ­
n y c h  przez p a r t ię  ce ló w  Jest um ac 
n ia n ie  in te rn a c jo n a d is ty c z n y c h  w ię ­
zó w  p rz y ja ź n i i  b ra te rs k ie j w spó ł­
p ra c y  z k ra ja m i w s p ó ln o ty  soc ja ­
lis ty c z n e j, w  ty m  przede w szyst­
k im  ze Z w ią z k ie m  R a d z ie ck im . 
W R L  b ie rze  a k ty w n y  u d z ia ł w  u - 
m a c n ia n iu  s iły  i  je d n o śc i k ra jó w  
w s p ó ln o ty  s o c ja lis ty c z n e j — za­
ró w n o  poprzez sw o ją  dz ia ła lność  
w  U k ła d z ie  W a rsza w sk im , ja k  też 
ow ocną w sp ó łp ra cę  w  ram ach  
RW PG . W ę g ry  w ra z  z in n y m i k ra  
ja m l s o c ja lis ty c z n y m i w a lczą  o  re ­
a liz a c ję  le n in o w s k ic h  zasad poko­
jo w e g o  w s p ó łis tn ie n ia , o m iędzyna  
ro d o w e  odp rężen ie  p o lity c z n e , o 
t r w a ły  p o k ó j i  postęp spo łeczny.

S to s u n k i p o lsko -w ę g ie rsk ie , m a ją  
ce w ie ko w e  p rz y ja c ie ls k ie  tra d y c je , 
u k ła d a ją  s ię  w  c a ły m  p o w o je n ­
n ym  o kre s ie  po m yś ln ie . C oraz d y ­
n a m ic z n ie j ro z w ija ją  się nowoczes 
ne fo rm y  w y m ia n y  h a n d lo w e j, o - 
p a rte  o s p e c ja liza c ję  i  k o o p e ra c ję  
p rzem ys łow ą . W artość w z a je m n y c h  
tzw . dostaw  s p e c ja liz a c y jn y c h  po l­
s k o -w ę g ie rs k ic h  w y n ie s ie  w  la ta c h  
1976—1980 ponad 920 m in  z ł dew izo ­
w y c h , t j .  35 p ro c . p la n o w a n y c h  
g lo b a ln y c h  o b ro tó w  w  h a n d lu  za­
g ra n ic z n y m  P o lska—W ę g ry . Coraz 
e fe k ty w n ie j ro z w ija  s ię  w s p ó łp ra ­
ca n a u ko w o -te ch n iczn a  m ię d zy  o b u  
n a szym i k ra ja m i,  w y ra ż a ją c a  się 
w ę w s p ó ln y m  ro z w ią z y w a n iu  150 
te m a tó w  do 1980 ro k u . D odać do 
tego  na leży  z n a k o m ite  re z u lta ty  
w sp ó łp ra c y  k u ltu ra ln e j,  k tó r e j 30- 
le c ie  b y ło  w  u b ie g ły m  ro k u  w  o bu  
k ra ja c h  u roczyśc ie  obchodzone.

Z D Z IS Ł A W  C Z A P L IŃ S K I

Hanoi
J Budowa mostu Thang Lon

b ,,h? ^ E5=C1NDEu T - PAP’ Pl0,r ,Cz?ść ko l®/owa mieszcząca dwa Lang Bień, zbudowany jeszcze na opuściła ostatnia grupa 117 spe-
Rudzkr pisze z Hanoi. tory oraz dw a pasy dla rowerzy- począiku tego wieku. cjalistów chińskich. Ponadto Chiny

m* es!',cra k° -  »,ów ,c27 S,5 km długości. Część NIEZWYKŁA jesl historia tej bu- nie zrealizowały żadnych dostaw
munalng dla Hanoi jest mewątpli- drogowa —  4 pasy ruchu 3,3 km dowy. Prace rozpoczęto 26 listo- materiałów i sprzętu przewidzia-
wie nowy most Thang Long przez długości. Całość uzupełni nowa pada 1974 na mocy wcześniejsze- nych na ten rok.
Kzekę Czerwoną. Będzie to naj- szoso z bezkolizyjnymi rozjazda- go porozumienia między rządami Postawiło to Wietnam w bardzo 
większy i zarazem najnowoczes- mi. Koszt inwestycji szacuje się ChRL i SRW. Przewidywało ono trudnej sytuacji. Z  pomocą przy- 
niejszy węzeł komunikacyjny w na 480 m in dongów. wybudowanie mostu przez specja- szedł jednak ZSRR. Podpisane

u u l i  -I • J .  . . Mosl ,en Ptżyspiezzy i usprawni listów chińskich do 1930 roku. 3 listopada 1978 porozumienie
Most składa się z dwóch części: transport osob  i towarów między Trudności w realizacji powstały przewiduje ukończenie z pomo- 

wspó,nei dwupoziomowej trasy miastem a lotniskiem międzynaro- już na samym początku. Byiy cą soecjoSstów radzieckich budo- 
przez rzekę oraz dwóch lądowych, dowym, przybliży prowincje pól- dwojakie: nieregularne dostawy wy w roku 1982. ZSRR dostarczy 
przy czym każda z nich d-ieli się nocne do Hano i oraz odciąży wy- oraz brak dostateczne' iczby soe- elementy stalowe do budowy przę- 
na wiadukty kolepwe i drogowe, slużony je dyny mosl stołeczny cjalistów. W lipcu 1978 Wietnam set.
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W P R O M IEN IAC H  kw ie tn io ­
wego słońca.

(Fot. CAF-Pressensbild)

WęgHa mamy dużo, ale...

Nie wolno
go marnować!

Wojsko — nauka — zawód

Życiowa szansa
AŻ.DY z m ło d y c h  lu d z i ko ń - tó w , a le  z a lic z e n ie  w ym aganego 
cząc szko lę , czy to  śre d n ią  sp ra w d z ia n u  f iz y c z n e g o . W ina  za 
czy zasadniczą zaw odow ą, ten  s tan  rzeczy le ż y  w n is k im  
s to i przed  w ażką życ io w o  poz iom ie  w y c h o w a n ia  fizycznego  

decyz ją : p o d jąć  pracę, czy tęż w  szko łach  » o d s ta w o w y c h  i  śred- 
ks z ta łc ić  się d a le j, zd obyw ać w y ż - ' '

K
n ich .

sze k w a lif ik a c je .  W ą tp liw o śc i---i - • • - . . . ___  - m a  v u  u m u  t v v j s . » i / w a  *vcmiusii-
tcow . k tó rz y  ,ja  u z u p e łn ie ń  w  S z c z e c in ie  p ro -n u r tu ją  ta k ż e ’  ro d z icó w  V fô r /v  J -Ja ^ c o .r<>ku W o js k o w a  K om en- 

c h c ie lib y25“ Ł  " { „ bsss: ug skaii 2 S S ? d °  szKw am LKacje, oy w  ciernia w o1skow vch «» kó ł o f ic e r -
“ i« a u  • “ ><?>

Szanse zdobyc ia  a tra k c y jn e g o
>“ « u ,  w y s o k ie j p o zyc ji społecz- S cze  m o lh W c i  ą j ioa : '■sssr s s r s  swł s S i S

«sss-ac EZiHsshJ?
E " r #
s ta m i -  oprócz s topn i w o j s k o w i  u c z I lS ir ^ z n a i te k T e -  ■ P W v ż £ i*  ¿ k i '

“ J M  ? . » "
b u je  bo w ie m  fa ch o w có w  o znacz- —y
n y c h  ” u m ie iè tńościach~  i" « e ro fc ie i K w a te rm is trz o w s k ic ll i P onadto
w ie d zy . J sz e io k ie j P o ję c ia  p ro w a d z o m e  są do aka

W o jsko w e  s z k o ln ic tw o a w ft,,n  d e m ii w o js k o w y c h : W A T  w W ar-
orócz o e rs ie k tv w  faehow veh ?za w ie - W A M  w U o d z i  i W yższej 

m a tÜkZe < lF ^ r o % Z < > w sn %  mto- W o je n n e j w

S r ? h o " ^ “ K aJądoe,L ń a Y e Ó\ ° ' r ™ k i  w<& “  ¿ m e c ïa n S S w S 'y e h
“ ayu k f T l d X z y “ kn°naio zrY w kin i * rOC^ ' “ia ,.W<>JSk,„ -
sp o rtu , u p ra w ia n ia  in te re su ją cych  n veh WJuOCu ^ J u ’ u / 0 j ®k  . Chenucz- 
hob b y .- w yposażen ie  naukow e  J  Ł l cz’
s z k ó ł w o js k o w y c h  n ie  odbiega, a ,ł i ritC,L ,1w  Ze§ rzu  k , W a rs z a w y , Ra' 
n ie ra z  i  przewyższa w yposażenie « , *ech *  J e e le m e j Górze
podobnych  szkó ł c y w iln y c h  Także « p f * J n p h l i n ? 16  ̂ S z k o ły  L o tn i-
i  w y k ła d o w c y  re p re ze n tu ją  w yso- 7  , . , . .
k i  poz iom  u m u n d u ro w a n ie  w y ż y - Z do iych cza so w ycch  dośw iadczeń 
w ie n ie  7flkw atpr< iw an iP  »r»łd W Itu  w  Szczecin ie  ' w y n ik a ,  że sto- 
w z ra s ta ją cy  # w m i i i ç  ’w y ż s z ^ o  « “ “ o w o  n a jm n ie j j  ka n d yd a tó w
ro c z n ik a , s tw a rza ją  n ie z w y k łą  ®,z,® do ..szko o ły  o r lą t  N ie - 
szansę z d o ln e j m łodz ieży , k tó re j s k o w a n e  są  Lu n a jw y z -
w  „ c y w i lu "  w a ru n k i m a te r ia ln e  zd r<>w /o tne , lecz nie
m e nozw ala ta na u s p ra w ie d liw ia  to  jje s z c z e  n ik łe g o

^ ^ z c l n u - S  z a r o d e m  o fic c fa
d z ie n n y c h  lo tn ik a . A szanse są | zn a czn e , gdyż

N ie s te ty  m e wszyscy k w a li f tk u -  S S 4 , “ ’ i  ̂ S,WÏC=l1 “ an ‘L>'‘“ “ i ™  
ją  się do zaw odow ych  szkó ł w o j-  8ZrĆ58?iną ?Pie k ą ' ,  * 
s ito w y c h  N a jp o w a żn ie jszą  prze- , , . 7 7 °  jeszcze n n a le ż y , że w
szkodą jest stan  zd ro w ia  — ale . , ü w yzscych  sz z k o ta c h  o f ic e r -  
trzeba  to  sp ra w d z ić  K a n d y d a t na b l a d z i  się s tu d ia  o  k ie -
o ftce ra  czy chorążego m usi odpo- w o js k o w o o  -■■ p o l i ty c a iy m
w ia d a ć  pew nym  k rv te r iu m  zdro- s7  na r\ I\ ie  ka n d y d a tó w
w o tn y m  o k a z u je  sięj że n ie  egza- P óJtadających p re d d y s p o z y c je  do 
m in y  z p rze d m io tó w  te o re tycz - ”  ko rp u s ie  O fic e ró w  p o li-
n ye l, s p ra w ia ją  n a jw ię c e j k tono-

P ro p o n u je m y  w s z y y s tk im  za in te ­
resow anym  zw róceń  Wie s ię  do W o j­
sk o w e j K o m e n d y l U z u p e łn ie ń  w 
Szczecin ie  p rzy  ul. : P io t r a  S ka rg i. 
23 k w ie tn ia  z o rg a n h iz o w a n y  zosta­
n ie  k o le jn y  „Z ie lo n y  z T e le fo n ”  Bę­
dzie  wów czas m ożna a u zyska ć  sze­
roką  in fo rm a c ję  tę le e fo n ic z n ie . N ie 
m n ie j je d n a k , p o n n ie w a ż  te rm in
sk ła d a n ia  podań u p b ły w a  w  po ło ­
w ie  m a ja , w a rto  ju ż iż  te ra z , decy­
d u ją c  się na za w ó d d  o fic e ra  czy 
chorążego o d w ie d z ić  ć  W K U  i  po­
brać  po trzebne  fo n rm u la rz e .

(w it)

„ B i l o n y 11
CORAZ częściej drogami War­

mii i Mazur wędrują z płockiej 
Fcbryk Maszyn Żniwnych „Bizo­
ny*

NA ZDJĘCIU; na trasie E-81 
koło Ostródy Kolumna „Bizonów” 
jedzie eto PGR w Braniewie.

(Fol CAF- Moroz)

W ĘG IEL, en e r g ia  cieplna i  e lektryczna — to nierozłączne 
pojęcia w p o ls k ie j  gospodarce paliw owo-energetyczne j. O tym , 
że energia je js t  towarem  de ficy tow ym , przekonu ją nas co­
dziennie radicpw e kom un ika ty  Państw owej Dyspozycji Mocy. 
Przekonała nass rów n ież  tegoroczna zima. Powstaje jednak py­
tanie : czy ta k i s a m  stosunek m am y do węgla?

PRZEZ w ie le la t  uporczyw ie ©logicznych. Jest to  prawda, 
szerzono pogląd,, że węgla ka- ale... n.ie możemy zapominać, że 
miennego mamyr dosyć i hasło ten im ponu jący wzrost wydo- 
— „Polska na w ę g lu  s to i”  — bycia będzie się odbywać z co- 
u trw a liło  się m iocno  w  naszej raz w iększym  w ys iłk iem  i oczy 
świadomości. Do> ta k ic h  w n ios- w iście przy żnaczn/ie wyższych 
ków  mogą s k łla n ia ć  również kosztach. T y lko  w latach sie- 
prognozy szyb łk iego  wzrostu demdziesiątych koszty zwiększo 
w ydobycia oraz* in fo rm ac je  <f nego wydobycia węgla kam ien- 
ogrom nych jego> zasobach ge- nego w zrosły o 60 proc. G órn i- 
_________________________________ f • w ydobyw a ją  węgie l kam ien­

ny na coraz w iększych głębo­
kościach i w coraz tru d n ie j­
szych w arunkach geologicznych. 
Jest to tendencja nieobca 
zresztą całemu św iatowem u 
górn ic tw u . Do eksploatacji co­
raz bardzie j niedostępnych złóż 
zmusza bowiem  de ficy t surow ­
ców energetycznych. Trzeba 
stosować coraz bardzie j złożone 
maszyny i urządzenia, a to 
oczyw iście podwyższa koszty 
eksploatacji.

Zdaniem  w ie lu  ekspertów po­
gląd o obfitości rodzim ych złóż 
węgła przyczyn ił się nie ty lko  
do w ie lk iego m arnotraw stw a 
tego surowca, ale i lekceważą­
cego podejścia do problemu 
oszczędzania energ ii e lek trycz­
nej. M arnotraw stw o węgla n ie­
trudno zaobserwować gołym 
okiem, w  czasie transportu  czy 
magazynowania Ileż to razy 
wbzi się węgiel nie ' przystoso­
w anym i do tego samochodami, 
przyczepami czy wagonami ko ­
le jow ym i, k tóre gubią po d ro ­
dze „czarne złoto” . Składuje się 
też węg;e l często na źle u tw a r­
dzonym podłożu i nie zabez­
piecza przed rozsypywaniem. 
Nie wszyscy również zdają so­
bie sprawę z tego. że leżący 
pod gołym niebem węgiel u tle ­
nia się i trac i w a lo ry energe­
tyczne Specjaliści tw ie rdzy, że 
s-traty te w 1 kg węgła do­
chodzą do l  k ilo k a lo r ii na do- 
bę. Borąc pod uwagę fak t, że 
wartość kaloryczna 1 kg węgla 
wynosi przeciętnie 5000—6000 
k ilo k a lo r ii,  ła tw o obliczyć, że 
po dłuższym czasie może on 
znacznie zmniejszyć swoją 
wartość opałową. Dlatego tak 
ważne jest, by węgiel jak n a j­
króce j przebyw ał na zwałach i 
ja k  najszybcie j w ędrow ał do 
odbiorców.

N ie ła tw a to sprawa, bo w y ­
maga znacznego w ys iłku  kolei, 
k tó ra  i tak ugina się pod cię­
żarem coraz w iększych przewo­
zów. Zapasy węgla na hałdach 
Górnego Śląska — w  zależnoś­
ci od problem ów transporto ­
wych — wahają się od 4 do 
b lisko  6 m in ton. Jego szybki 
transport jest obecnie przed­
m iotem  szczególnej uw agi; u- 
poranie się z n im  — to wobec 
rosnącego wydobycia sprawa 
nader p ilna. Jedną z dróg 
wyjścia byłoby przesyłanie go

Szko ła  O lf ic e rs k a  S łużb

rurociągam i do najw iększych 
odbiorców, ja k im i są e lek trow - 
nrle.

OGROMNE m ożliwości
zm niejszenia zużycia węgla 
tk w ią  w  obniżeniu energo­
chłonności przem ysłu. Z m ię­
dzynarodowych porównań zu­
życia energ ii na jednostkę p ro ­
d u k c ji w yn ika  dla nas niezbyt 
pochlebny wniosek, że w  w ie lu  
jeszcze gałęziach przem ysłu
m am y znaczne m ożliwości
zm niejszenia zużycia prądu i 
ciepła. W samej energetyce 
tk w ią  znaczne rezerwy. Różni­
ce w  zużyciu węgla pomiędzy 
poszczególnymi e lek trow n iam i 
są zbyt duże. N iektó re  z nich 
ze względu na przestarzałe u- 
rządzenia zużywają ponad 40 
procent węgla w ięcej n iż  za­
k łady posiadające nowocześ­
niejsze turbozespoły. Również 
w cem entowniach wahania w 
zużyciu węgla dochodzą do 
10 proc. W iele ton cennego su­
rowca można zaoszczędzić ta k ­
że w  budow n ictw ie  m ieszka­
n iow ym  przez e lim inow anie  
s tra t ciepła spowodowanych złą 
izo lacją oraz nieszczelnymi ok­
nami.

Oszczędność pa liw  i energii 
wymaga ścisłego sojuszu tech­
n ik i z ekonomią. Te dwa bo­
wiem  czynn ik i decydują o e- 
fektyw ności gospodarowania. 
-Sama m yśl inżynierska, bez o- 
b i aktywnego rachunku ekono­
micznego, niew ie le m ów i o o- 
płacalności danego przedsię­
wzięcia. A jednym  z tak ich  
przedsięwzięć są inwestycje 
m odernizacyjne, mające na ce­
lu zmniejszenie energochłon­
ności gospodarki, W tym  p rzy­
padku op in ia  specja listów  jest 
jednoznaczna: m odernizacja ta ­
ka kosztuje znacznie m n ie j, niż 
nakłady na rozw ój kom pleksu 
paliwowo-energetycznego, w 
k tó rym  zasadniczą rolę odg ry­
wa przecież węgiel.

Opłaca się więc zastępować 
przestarzałe urządzenia tak im i, 
k tóre zużywają m n ie j energii. 
W ym iana ta nie może jednak 
odbyć się „od rę k i” , musi 
trw ać w iele la t. Póki co trze ­
ba więc pamiętać, że w p ra w ­
dzie jesteśmy bogaci w  węgiel, 
ale nie znaczy to, że mamy go 
m arnotraw ić.

W ITO LD  D O M A G A LS K I

Przed nam i lato... (Fot. C A F-U PI)

Rozwiązywanie zadań eksploatacyjnych

Komputery na statkach PLO
E K S P LO A TA C JA  nowoczes­

nych statków , zwłaszcza konte­
nerow ców i oceanicznych pro- 
mowców, eksploatacja e fek tyw ­
na, wym aga zaprzęgnięcia do 
pomocy e lektron iczne j technik i 
obliczeniowej. I  to  nie ty lko  
przez służby lądowe, lecz ta k ­
że przez m arynarzy na samej 
jednostce. Polskie L in ie  Oce­
aniczne dokładają starań, by 
swoje najnowocześniejsze stat­
k i wyposażyć w  kom putery, 
k tóre  u ła tw ia łyby  m arynarzom  
rozw iązywanie bardzie j skom­
p likow anych  zadań eksploata­
cyjnych.

NAG R O D Y D LA  M LO D Y C II 
FO TO G R AFIKÓ W

R O Z S T R Z Y G N IĘ T Y  zosta ł k o n ­
k u rs  fo to g ra fic z n y  d la  uczn iów  
szkó ł p la s tyczn ych  pn. „M o je  po­
k o le n ie ”  zo rg a n izo w a n y  z o k a z ji 
30-lecia szczecińskiego P ańs tw ow e­
go L ic e u m  S z tu k  P la s tyczn ych . J u ­
r y  p rzyzn a ło  9 ró w n o rz ę d n y c h  na­
g ró d  12 m ło d y m  fo to g ra fik o m .

L u c y n a  K aszuba z PLSP 
(Szczecin) o trz y m a ła  za swą pracę  
p t. „E w a ”  nagrodę P aństw ow ego 
O gn iska  B a le tow ego , Z d z is ła w  
A d a m czyk , Joanna M a jc h e r i  M a ł­
gorza ta  W ila m o w ska  (ró w n ie ż  
szczecińskie  L ice u m  P lastyczne) 
z d o b y li nagrodę S p ó łd z ie ln i In w a ­
lid ó w  im . 7 L is topada  za p racę  pt. 
„M e ta m o rfo z a ” , Tom as B and! z Bu 
dapesztu  za fo to g ra fię  p t. „B a ry ­
to n ”  o trz y m a ł nagrodę P ańs tw ow e  
go L ice u m  M edycznego, T ib o r  
M iłte n y  (też B udapeszt) za pracę 
p t .  „P o r tre —V a r iq u io r  IV ”  u zyska ł 
nagrodę RSW  „P ra sa —K siążka— 
R u ch ” , Leszek B ie rn a c k i z PLSP 
w  G d y n i-O rło w ie  za fo to g ra m  
„W a g a b u n d z i”  d o s ta ł nagrodę od 
K o m ite tu  R odz ic ie lsk iego  PLS P  w  
Szczecinie, G rzego rz B o ro w s k i ze 
S tu d iu m  R e a liz a c ji T e le w iz y jn e j 

W arszaw ie  „ A u to p o r t re t ”  — na­
grodę  P a ń s tw o w e j S zko ły  M uzycz­
n e j I  s topn ia  im . H e n ry k a  W ie ­
n ia w sk ie g o  w  Szczecinie.

Nagroda „K u r ie ra  Szczec ińsk ie - 
_a”  p rz yp a d ła  w  u dz ia le  u c z n io w i 
łód zk ie g o  PLS P  D a riu szo w i P er- 
czyń sk ie m u  za pracę  p t. „F o rm y ” . 
N agrodę „G ło su  S zczecińskiego”  
o raą  w y ró ż n ie n ie  Szczecińskiego 
T o w à rzys tw a  F o to g ra ficzn e g o  p rzy  
znano uczn iom  szczecińskiego l i ­
ceum  p lastycznego: Z b ig n ie w o w i 
S łon ince  i A le k s a n d ro w i Z a b o ro w ­
sk ie m u  za e k s p e ry m e n ta ln y  fo to ­
g ram  p t. „ X X X ”  Beata Z y z d ry ń  
(P LS P  — Szczecin) za swą pracę 
„A n a liz a ”  o trz y m a ła  w y ró ż n ie n ie  
Szczecińskiego T o w a rzys tw a  K u l­
tu ry .

„JA S K IN IO W C Y ”  GÓRĄ...
M IM O  n ie z b y t re w e la c y jn e g o  re ­

p e rtu a ru  o s ta tn io  dob ra  je s t f r e k ­
w e n c ja  w szczec ińsk ich  k inach . 
Z w ra ca  p rzede w szy s tk im  uwagę 
to , że szybc ie j rozchodzą się b ile ­
ty  na w ieczo rne  seanse w  sobo ty  
i  n iedz ie le  — p o ry  do n iedaw na 
uw ażane za ty p o w o  „ te le w iz y jn e ” .

W iadom o — m ro z y  u s tą p iły  i  na 
sta ła  w iosna. W yd a je  się je d n a k , 
że n ie m a ła  w  ty m  zasługa naszych 
dw óch  na jn o w szych  ro d z im y c h  
s e r ia li n adaw anych  a k u ra t  w  sobot 
n ie  i  n ie d z ie ln e  w ie czo ry . A n i „ 2 y  
c ie  na gorąco”  a n i też „R o d z in a  
P o ła n ie c k ic h ”  (c iągnąca s ię  ja k

K U R IE R  K U L T U R A L N Y
w ło s k i m a ka ro n ) n ie  są w  s tan ie  
p rz y k u ć , u w ag i w ie lk ie j te le w iz y j­
n e j w id o w n i. O ba te  d z ie łka  na­
szej T V  ju ż  dziś zaksięgow ać moż 
na jpo s tro n ie  „ s t r a t ” . W ypada 
c ie rp liw ie  doczekać końca ...

A u te n ty c z n ie  n a jp o p u la rn ie js z y m  
se ria le m  te le w iz y jn y m  je s t obec­
n ie ... „M ię d z y  n a m i ja s k in io w c a ­
m i” , p rz yc ią g a ją cy  od w ie lu  m ie ­
s ięcy  n a jm łodszych  i  do ro s łych  w i­
dzów .

M O Z A IK A  ZA M K O W Y C H  
W YSTAW

N A  b ra k  c ie k a w y c h  w ys ta w  p la ­
s tyczn ych  n ie  mogą się uskarżać 
szczecin ian ie . T u  w ie d z ie  p ry m  
Zam ek K siążąt P o m o rsk ich . Z akoń  
czy ła  się w łaśn ie  (dostrzeżona 
przez nas d o s ło w n ie  w  o s ta tn ie j 
c h w ili)  w ystaw a a k tó w  i  p o rtre tó w  
Bogusław a Szczepańskiego — le k a ­
rza z Bydgoszczy a ju ż  m a m y god 
ną po lecen ia  ekspozyc ję  w y ro b ó w  
rzem ios ła  a rtys tyczn e g o  ( I  p ię tro  
Z a m ku ). W salach w yższe j k o n ­
d y g n a c ji obe jrzeć można p la k a ty , 
fo to g ra fik ę  oraz m a la rs tw o  a r ty ­
s tów  w o je w ó d z tw a  bydgosk iego .

Od ju t ra  w  K lu b ie  „R u c h a ”  na 
I  p ię t r z e ^ a m k u  (m ieśc i się tu  sa­
lo n  w ; |^ B /o w y  W o jew ódzk iego  
K lu b u  ^ P la s ty k ó w  A m a to ró w ) 
o tw a rta  zostanie k o le jn a  ekspozy­
c ja  m a la rska  — m ło d ych  tw ó rc ó w  
Z b ig n ie w a  Jaw o rsk ie g o  i S ta n is ła ­
wa P e łk i. C ie ka w y  je s t przede 
w szy s tk im  te m a t obrazów  — p e j­
zaże szczecińskie. K o le jn y m  go­
ściem  m a łe j g a le r ii K lu b u  „R u c h ”  
będzie K a z im ie rz  Szopa, k tó r y  po­
każe tu  sw oje pe jzaźe : m a rtw e  na ­
tu r y  oraz p o r tre ty  lu d z i p racy.

W ogóle ekspozyc je  p ra c  naszych 
m a la rz y -a m a to ró w  cieszą się d u ­
żym  pow odzen iem  (p rzychodzą  je  
og lądać in n i, n ie  zo rg a n izo w a n i w 
k lu b a c h  am a to rzy , m a lu ją c y  w  do ­
m o w ym  zaciszu). M a la rs tw o  Z d z i­
s ław a  G ra b a liń sk ie g o  — przede 
w szys tk im  k w ia ty  i  pejzaże — b y ­
ło  ju ż  z pow odzen iem  pokazyw ane  
w  Z a m ku , n ie d a w n o  w  G m in n y m  
O śro d ku  K u l tu r y  w  K o b y la n c e  a 
obecn ie  w  O s ie d lo w ym  K lu b ie  w  
P o licach .

KOLOROW E KU FR Y
W M U Z E U M  N a ro d o w ym  na W a­

łach  C hrob rego  t rw a  ekspozyc ja  
k u f ró w  i  s k rz y ń  posażnych  z Po­

m orza Zachodn iego . A kceso ria  to  
należące do k la s y c z n e j s ta ro - 
św iecczyzny. Dziś — co  m ożna prze 
ś ledzić w  m agazynach „m e b lo ­
w e j”  m o d y  — ow e p o je m n ik i na 
posag w ra c a ją  do  ła sk : w  n a jn o ­
w ocześn ie jszych  w n ę trza ch  za le­
canych  przez „B e t te r  Hom es”  s to ­
ją  one na eksponow anych  m ie j­
scach. Z ach o d n io p o m o rsk ie  k u f r y  
posażne, in a cze j n iż  w  in n y c h  re ­
g ionach  k ra ju ,  n ie  b y ły  m e b la m i 
rz u c a ją c y m i się w  oczy. W W ie l- 
kopo lsce  np . b a rw ne , ja s k ra w o  po­
m a lo w a n e  s k rz y n ie  p rz y c ią g a ły  u - 
wagę na t le  in n y c h  n ie  pom a low a­

n y c h  m e b li. T u  — s ta n o w iły  część 
k o lo ro w e j ca łośc i um e b lo w a n ia .

( ła w )

Pierwsze próby z zaa&tosowa- 
nieon tego rodzaju urzządzeń po 
czyniono na sem ikon itene row - 
cach typu  „F ra n c isze k : Z u b rz y ­
ck i”  za trudn ionych na l i n i i  pół 
nocnoam erykańskiej. SS tatk i te 
wyposażono w ka lko i-la ito ry  pro  
gram owe f irm y  Compuacorp. Że 
względu na dużą a w a rry jn o ść  i 
b rak  m ożliwości nap>ra«wien.ia 
w  portach zagran icz inych , a 
także niewielka zakres • ope racy j 
ny, po k ilk u  la tach t e k s p e ry ­
m entowania zrezygnotwa.no z 
szerszego zastosowania ic h  na 
statkach. Dużo większ.ą p rzy­
datność w ykaza ły  m in i- k o m p u ­
te ry  f irm y  Wang C o rp o ra t io n .
' P ierwszym  sta tk iem ,, k tó ry  
wyposażono w  m in i-k c o m p u te r 
„W a m ”  b y ł m/s „P ro fe sso r Sza­
fe r” . Pod koniec ub. rokku  otrzy 
m ały je  również semik-contene- 
rowce m /s „P ro fesor R T y lke ”  i 
m/s „Tadeusz O cioszyńslk i” . M i­
n i-kom pu te ry  „W ang”  zastoso­
wane zostaną także n a  4 se- 
m iikontenerowcach budo iw anycb  
w  Kanadzie i  ro -ro  b>udowa- 
nym  w F in la n d ii oraz rm /s  „P ro  
fesor M ie rze jew sk i” .

M in i-ko m p u te ry  „W angg”  zna j­
du ją  zastosowanie przedee wszyst 
k im  do obliczeń statec?zno.ścio- 
wych. N iem n ie j jednak a rm a ­
to r  i  jego ośrodek badlaw czo- 
-rozw o jow y żeglugi l in io w e j pro 
wadzi badania nad w y k o rz y s ta ­
niem m in i-kom pu te ra  „W a n g ”

d la  potrzeb obliczeniowych 
zw iązanych z przewozem ła ­
dunków  i  sterowaniem  statku. 
Do najważniejszych k ie runków  
tych  badań zaliczyć można: po­
moc przy rozmieszczaniu ładun 
ków  na sta tku  i opracow ywa­
n ia  różnego rodzaju związanych 
z tym  dokum entów , w spó łpra­
cę kom putera z radarem  w za­
kresie ana lizy sytuacji k o liz y j­
nych, program owania ruchu 
śledzonych obiektów , program o 
wanie ryzyka z zachowaniem 
się sta tku  na fa li,  sterowanie 
adaptacyjne oraz elem enty op­
tym a liza c ji d rog i oceanicznych 
sta tków  lin iow ych.

(w it)

Jefeśnieńskie
„Turnie“

N IED AW N O  w Jeleśni (woj. 
bielskie) pow sta ł zespół regio­
na lny k ie row any, przez O ty lię  
Juraszek. Jego członkam i są 
mieszkańcy wsi, k tó rzy  w  ten 
sposób k u lty w u ją  stare i boga­
te tradyc je  fo lk lo rystyczne re­
gionu. Zespół ma już za sobą 
p ierw szy występ — było to 
przedstawienie „D ziadów ” .

N A ZD JĘCIU : zespół „T u r ­
nie” .

(Fot. CAF-Seko)

Nieodświątnie k re a c ja ”  (s ław ne  2 -fl+ sa m o e h ó d , 
pies), b y ła  ju ż  w il la  I  b y ł ó w  
„ k u l t  p rze d m io tó w ” . W je d n y m  z 
m ło d z ie żo w ych  p ism  p e w ie n  czy­
te ln ik  ( la t  29) uża la się, że środo- 
w is k o  a ta k u je  go za d ro b nom iesz- 

W K A Ż D Y M  z nas — sądzę — to - cą w  s iln e j w ię z i z ogó łem , a za- czaństw o, pon iew aż Już ma dobrze
czy się spór z sam ym  sobą o to  cz y n a ł s taw ać się is to tą  ty lk o  b lo -  u m eb low ane  m ieszkan ie , żona się
ja c y  w ła ś c iw ie  jes teśm y, co o  so- log iczną , tra k tu ją c ą  eg o is tyczn ie  e legancko  u b ie ra  i  w  ty m  ro k u  k u -  
b ie  m y ś lim y , co m yśleć p o w in n iś -  s w ó j p o b y t w  św ie c ie  doczesnym , p i ł  m a łego  „F ia ta ” . C z y te ln ik  ó w  
m y, czego chcem y, co  z s ieb ie  da - pisze n a w e t ta k :  „D la cze g o  fa k t ,
je m y , o czym  ś n im y  na Jawie. Ja - Na pop a rc ie  p rzy tacza  s ię  z re g u  że chcem y ty ć  dob rze  ta k  dene r- 
kaś cząstka z  nas zd a je  się m yś- ły  n a s tępu jące  a rg u m e n ty : I)  P o - w u je  lu d z i, ja k ie  m a ją  p ra w o  nas
leć, że w spółcześni P o lacy  za id e a ł la k  chce coraz w ię c e j b ra ć , co raz  obrażać? Czy rze czyw iśc ie  p ra g n ie -
o b ie ra ją  sobie sy tu a c ję  ś lim a k a , a m n ie j daw ać; 2) P o la k  ju ż  n ie  t y l -  n ie  pos iadan ia  p ra lk i,  sam ochodu, 
za herb  jego  sko rupę . Z a m kn ą ć  k o  „z e z u je ”  na s ieb ie , a le  s w ó j o - c iu ch a  to  p rzestępstw o?” . T e n  sw ó j 
się w  s w o je j sko ru p ie , zam ieszkać 
w  n ie j i  żjm , u rządz ić  sobie w  n ie j 

szczęś liw y ś w ia t, z n ie j t y lk o  czer­
pać sok i, s iły  i  bodźce do  egzysten 
c j i ,  no i  od czasu do  czasu w y s ta ­
w ić - ro g i a lb o  po to  a b y  zbadać 
sy tu a c ję , a lb o  po to  a b y  pokazać 
się, a lb o  w  ce lach  o b ro n n ych .
W spółczesny P o la k  podobno tra c i 
w y ró ż n ia ją c e  go cechy  i  w  coraz 
w ię kszym  s to p n iu  k o n c e n tru je  się 
na os iągan iu  w ła sn ych  osobistych, 
ce lów .

Na czym  op ie ra m  tę  op in ię?  so b is ty  ce l s taw ia  ponad w szys t- ż a l do  o toczen ia  k o ń c z y  w ręcz
Z k i lk u  ró ż n y c h  p u b lik a c ji,  k tó re  k im , co m a choc iażby  o d b ic ie  w  d ra m a ty c z n y m  p y ta n ie m : „W  Ja-

o s ta tn io  z a ję ły  się — m ó w ią c  sze- je g o  s to su n ku  do  p ro k re a c ji;  3) k ic h  m y  czasach ży je m y ? ” ,
rz e j — z m ia n a m i w  naszej n a ro d o - P o la k  w y k s z ta łc ił w  sobie uczu -
w e j psych ice , w  naszej n a ro d o w e j c ie  zazdrości w obec z ja w is k a , k tó -  O tóż  to . W ja k ic h  czasach ż y je - 
f i lo z o f i i  życ ia , a co  za ty m  — rego m a te r ia ln y m  sym b o le m  je s t m y?
zm ia n a m i w  postaw ach . Z  n ic h  w i l la ;  4) P o la k  zaczyna s ię  n iebez-
w łaśn ie  p o zw o liłe m  sobie w y c ią g - p ieczn ie  otaczać p rz e d m io ta m i, a B A R D Z O  dobrze , że ta k ie  p y ta -
nąć w n iosek , że P o la k  p o m a le ń ku  ic h  now oczesne w c ie le n ia  z sam o- n ie  pad ło , bo is to tn ie  w ie lu  lu d z i
za m ie n ia  się w  ś lim a ka . Z re sz tą , chodem  na cze le c z y n i w rę cz  p rzed  p a trzą c  na nas — P o la k ó w  — oce-
ta k i w n io se k  n ie  p rzyszed ł z t r u d -  m io te m  k u ltu .  n ią ją c  nas i  w y ra ż a ją c  o nas o p i-
nością . N ienow a  to  p rzecież s p ra - Co o ty m  w szys tk im  sądzić? n ie , zapom ina  o ty m  je d n y m  ęlro-
w a . Co pew ien  bo w ie m  czas o d zy - O sobiście n ie  p rz y w ią z y w a łb y m  b iazgu, w ła śn ie  o ty m  w  ja k ic h  
w a  się ja k iś  b liż e j n ie z ro z u m ia ły  do  ta k ic h  posądzeń w iększego zna- czasach ż y je m y . A  ż y je m y  — że 
n ie p o k ó j o ch a ra k te r n a ro d o w y  Po czenia. W szystko  ju ż  b y ło . D a ję  p rz y p o m n ę ’ s k ró to w o  — w  czasach 
la k ó w , o  to , że P o lak  ja k b y  p rze - s łow o, n ic  nowego. B y ła  ju ż  spra- ro z k w itu  k u l tu r y  w  ogóle, a roz­
s ta w a ł być  -istotą społeczną, ż y ją -  w a „b ra ć —daw ać” , b y ła  ju ż  „p ro -  k w itu  k u l tu r y  b y to w a n ia , p ra cy  i

k u l tu r y  spędzania czasu w  szcze­
gó lnośc i. Na ty m  obszarze ro z g ry ­
w a się is to ta  postępu, is to ta  w y ­
zw a la n ia  cz ło w ie k a  z p ry m ity w iz ­
m u , a n a w e t p ie rw o tn o ś c i.

C zym  są te  p rz e d m io ty , k tó re  
c iąg le  in ic ju ją  ta k ie  k o n tro w e rs je  
m ię d zy  nam i?  Sam ochód, lo d ó w ka , 
p ra lk a , m o to r, te le fo n  — to  p rze ­
c ież n ie  Jakieś p rz e d m io ty  z b y tk u , 
a le  narzędz ia  p ra cy  współczesnego 
cz ło w ie ka . C z ło w ie k o w i p rzecież — 
co  u ś w ia d o m iliś m y  sobie ta k  do ­
b itn ie  w  o s ta tn im  dz ies ięc io lec iu  — 
d o  p ra c y  p o trzebne  są różne narzę

TAKJE
dzia : o b ra b ia rk i,  a le  i  p ra lk i,  k o m ­
p u te ry ,  a le  i  lo d ó w k i,  la se ry , a le  
i  te le fo n y . Jedne  są p o trzebne  do 
w y tw a rz a n ia  w  fa b ry k a c h , a in n e  
do  p ra c y  w  d om u.

Śm ieszy, a n a w e t chyba  nas w  
ja k im ś  s to p n iu  k o m p ro m itu je  to , 
że k to ś  kom uś w y p o m in a  ła d n y  
c iu c h . R acze j p o w in n iś m y  się m a r t 
w ić  ty m , że c ią g le  jeszcze w ie lu  
P o la kó w  n ie  p rz y w ią z u je  w a g i do 
u b ie ra n ia  się, do e s te ty k i u b io ru , 
a n a w e t do  czystośc i. P o w in n iś m y  
ró w n ie ż  m a r tw ić  się ty m , że są 
m ieszkan ia , w  k tó ry c h  b ru d  je s t 
n a jw a ż n ie js z y m  lo k a to re m . -Czasy,

w  k tó ry c h  dane je s t nam  ż .y ó , n ie  
c h a ra k te ry z u ją  się w ię c  ja k im ś  od ­
radzan iem  s ię  m ieszczańs tw a , ale 
znam ien iem  ty c h  czasów je s t  d ą ­
żenie c z ło w ie ka  d lo  coraz w y ż s z e ­
go poz iom u życ ia , b a rd z ie j K u l t u ­
ra lnego, b a rd z ie j c y w iliz o w a n e g o .

C i, k tó r y  te  dążenia p ró to u ją  
in a cze j in te rp re to w a ć , są, n ie s te t y ,  
Już n ie  z te j p la n e ty . Z o s l ta l i  w  
ty le  i  współczesności n ie  r o z u m ie ­
ją ,  a lb o  — ezego w yk lu cza ć  i n i e  na 
le ż y  — re k ru tu ją  się spośróćd ty c h  
lu d z i, k tó rz y  na ś w ia t p a t r iz ą  za­
zdrośn ie , a do  in n y c h  lu d z i m a ją

M «

stosunek — k to  w ie  — czy n a w e t  
n ie  n ie n a w is tn y .

W  ta k ic h  to  czasach ż y je im y !

O C Z Y W IŚ C IE  je s t tu  pe w ie m  sp e ­
c y fic z n y  aspekt p o lsk i, k tó r ; y  p o ­
lega  na dostępności do ty c h  * d ó b r ,  
k tó re  o fia ro w u je  człow ieko-w i k o n ­
s ty tu c ja  współczesnego p o s tęp iu . N a 
poc iechę można ty lk o  p o w ie d z ie ć ,  
że n ie  od razu  K ra k ó w  z b u d o w a ­
no. Nasze po ko le n ie , p o m i ja ją c  
d z ia tw ę  szko lną , pam ię ta  d o s k o n a le  
Jistę o w y c h  p rze d m io tó w  p o ż q d a -  
n ia  i  jednocześn ie  zazdrości. N a  
p o czą tku  n ie j b y ło  ra d io  „ A g a ” , 
p o te m  „P io n ie r ” ,  po tem  p r a lk a

„F ra n ia ” , m o to r „ J u n a k ” , te le w i­
zo r „W is ła ” , sku te r „O sa " lo d ó w ­
ka  „S z ro n ” , odku rzacz  „Z e lm e r ”  
s o k o w iró w k a , ro b o t ku ch e n n y . Dziś 
P o lak  pożąda in n y c h  p rze d m io tó w  

Sam ochód! T en  sam ochód Jednak 
n ie  je s t ju ż  ta k i n iedos tępny  ja k  
d a w n ie j, chociaż n ie  ma go w  s k le ­
pach. 200 tys ię cy  „m a lu c h ó w ”  rocz­
n ie  zb liża  nas do m om en tu , w  k tó  
ry m  i  sam ochód n ie  będzie w zb u ­
dza ł zazdrości, w  k tó ry m  będzie 
przez nas w szys tk ich  tra k to w a n y  
ja k o  narzędz ie  p i'acy współczesne­
go cz ło w ie ka . To, o. czym  m arzy 
P o lak  i  co je s t s to p n io w o  zaspoka 
ja n e , n ie  na leży do p rze d m io tó w  
z b y tk u , lu ksu su  Ten fa k t  m us im y 
zrozum ieć , ja k  ró w n ie ż  i  to , że bez 
ty c h  p rze d m io tó w  n ie  można b y ło ­
b y  m ó w ić  o postąp ić  w  życ iu .

Z  ty c h , ja k  m i się w yd a je , n ie ­
po ro zu m ie ń  w y n ik a  reszta ; rze ko ­
m a pogoń P o laków  od ś w itu  do 
nocy  za o w y m i p rze d m io ta m i, rze­
ko m a  uc ieczka w  ś w ia t o w ych  
p rze d m io tó w  — aż do zam kn ięc ia  
się w  ś lim aczą  sko ru p ę  ego is tycz­
n y c h  ce lów ,

Z ty c h  pow odów , a racze j pod­
szeptów , rodzą się gene ra lizu jące  
o p in ie . P o lak  jest ta k i,  P o la k  jest 

■ s ia k i, P o lak  ow ak i. Osobiście radzę, 
abyśm y przed  w y d a w a n ie m  w y ro ­
k ó w  na P o laka  le p ie j s ta ra li się 
poznać to  co w y raża  'owo d ra m a ­
tyczn e  p y ta n ie : „W  ja k ic h  cza­
sach ż y je m y? ” . M yślę , że ó w  Po­
la k  p o ja w i się w  n o rm a ln y m  św ie t 
le, ja k o  n o rm a ln y  i  bardzo  z w y ­
c z a jn y  w spółczesny cz ło w ie k , k tó ­
r y  czegoś chce, do czegoś dąży i 
s to p n io w o  to  osigga.

JE R Z Y  K O C H A Ń S K I

JACQUES RISSER

Tłum.: Jadwiga Ziętowska 
<Ł Librairie Plon, 1974
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Potem nagle 2  ważną m iną zakończyła: 

nem  V-? ‘ V m esz’J ^ B o  spotkałam  w salonie „Geor- 
padn iesz... dawnego alfonsa Marleny... 

No unesz, koleżanki spod Madeleine... Tej która i  est 
zamieszam w napad m  jachcie.

François m yślał, że śni. Od tygodnia on i  jego kum - 
ple poszukują na próżno Sinceya. Udawał, że nie p rzy­
wiązuje w iększej wagi do tego, co paplała

— Jaka koleżanka, ja k i a lfons?
— Nie znam jego nazwiska , ale to ten, k tó ry  sprząt­

nął tego faceta, którego tak lubiłeś... Nomca, no tern  
k tó ry  prow adził knajpę. '

Zbyt późno się spostrzegła. Tw arz je j kochanka 
zm ieniła  się. Ciemne oczy złowrogo zabłysły. Zaciśnię- 
te szczęki u w yd a tn iły  kwadra tow ą dolną część tw a­
rzy, przydając je j jeszcze surowości. Bez słaioa w y­
jaśnienia K orsykan in  zd ją ł szlafrok. W m ig przebrał 
się. Z  ręką na klamce, gotów do wyjścia, rozkazał:

— Nie m ów o t tm  nikomu... Czekaj tu  na m ój 
powrót...

M arion usłyszała trzaśnięcie drzw iam i. Gdyby mo- 
gla, ucięłaby sobie język. Przerażona pow róciła  do 
łóżka. Jednego była pewna: n ikom u nie powie n ic  o 
swoim spotkaniu z mordercą Nonca. We w łasnym  je j 
interesie należało słuchać rozkazów swego alfonsa.

— Proszę pana, proszę pana...
D yrek to r hotelu „Georges V”  odw róc ił głowę w  kie­

ru n ku  usłyszanego głosu. Stw ierdziw szy, że p rzyw o łu ­
je  go stary pracow nik z recepcji zdz iw ił się. Czego on 
może od niego chcieć?

1'0’Stąpił dw a k ro k i, opa rł się łokciam i o kontuar i 
czekał. S tary recepcjonista prze łkną ł ślinę. Przez ca­
le życie doznawał onieśm ielenia przed swoim i 
zw ierzchnikam i.

—  W ola łbym  pomówić w pańskim  gabinecie.
— O co chodzi? Zaczyna się wieczorna zmiana t nie 

m am w iele czasu...
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Stary zawahał się. Lękał się, żeby śmiałością nie 

narazić się zw ierzchnikow i. Rozejrzał się dokoła. Go­
ście hote low i stale k rę c ili się w  pobliżu recepcji. Nie 
było tu  m ożliwości przeprowadzenia rozmowy.

— To jest bardzo ważne.. Chodzi tu  o dobre im ię  
hotelu  — nalegał.

D yrekto r hotelu zaczął słuchać z większą uwagą.
— Przejdźmy do mego gabinetu.
Ruchem głow y zaprosił recepcjonistę do pójścia za 

nim. Przeszli w m ilczeniu przez d ług i korytarz, skrę­
c il i na prawo, po czym weszli do gabinetu.

— Słucham, ale streszczajcie się.
S tary poczuł się niewyraźnie. Zawahawszy się po 

raz ostatn i zaczął m ówić:
— Otóż proszę pana, przed dwoma dniam i...
— Wiem, po lic ja  złożyła nam w izytę  — przeciął 

oschle dyrektor.
Recepcjonista poszperał w  kieszeni, w yciągnął zdję­

cie Sinceya i  w y jaśn ia ł da le j:
~  Zapytyw ali, czy tak i osobnik tu  przebywa... Od 

wczorajszego wieczoru jestem pewien, że to jest je ­
den z naszych gości...

D yrektor zam rugał oczyma.
— Proszę wyjaśnić bliżej.
— Ten gość zajm uje num er 410... jest zameldowa­

ny pod nazwiskiem  pana Portalbana i podaje się za 
Szwajcara Policja kazała dać znć. gdybyśmy go p rzy­
padkiem p rzy ję li jako  naszego gościa. N ie chciałem  n i­
czego zrobić bez pow iadom ienia pana...

Dyrektor w zią ł fotografię , którą podał m u stary 
W patryw ał się w nią przez chw ilę  po czym odw rócił 
i  odczytał num er telefonu Wiadomość ta całkowicie  
go zaskoczyła Nie znosił takich h is to r ii Spojrzał na 
recepcjonistę

— Jesteście pewni, że nie popełniacie błędu?... B y­
łoby to niewybaczalne dla re p u ta c ji naszego hotelu..

Stary milcząco po tw ie rdz ił ruchem  g łow y Zupeł­
nie przekonany dyrek to r nakręc ił num er podany na 
odwrocie fo tog ra fii. ,  ,  ,

— To niemożliwe, Franęots, żebyś poszedł z nami... 
Skoro ty lko  pomścimy Nonca. g liny  natychm iast tra ­
fią  do 'tw o je j kna jpy  — zapewnił Balagne

François Asco serdeczny przyjacie l Seradiniego, rze­
czywiście był pewien, że g lin ia rze  przyw loką się tu ­
ta j i  dlatego musi mieć niepodważalne a lib i.

— A poza tym  nas trzech wystarczy na tego skur­
wysyna — s tw ie rdz ił Jeannot Panti. B y ł niskiego 
wzrostu, bardzo szczupły; odznaczał się w y ją tkow ym  
okrucieńs'icem .

fertn)
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X turniej pięściarski
o nagrodę „Bryfa Szczecińskiego"

TO  JU Ż  zn m iesiąc na 
rin g u  szczecińskiego WDS 
rozegrany zostanie X  M ię ­
dzynarodowy T u rn ie j B o k ­
sersk i o Nagrodę „G ry fa  
Szczecińskiego” .

H O K E JO W E
M IS T R Z O S T W A  E U R O P Y  

J U N IO R Ó W

PO D N IU  p rz e rw y , w z n o w io n e  
zo s ta ły  ro z g ry w k i t u r n ie ju  o  m i­
s trz o s tw o  E u ro p y  ju n io ró w  w ho­
k e ju  na lo d z ie . CSRS w y g ra ła  z 
W ło c h a m i 17:0 (7:0, 4:0, 6:0). ZSR R  
p o k o n a ł S z w a jc a r ię  5:1 (1:0, 3:0,
1:1), P o lska  p rz e g ra ła  z F in la n d ią  
* :5  (1:1, 1:1, 0:3), S zw ecja  w y g ra ła  
z R F N  10:1 (4:0, 3:0, 3:1).

W L E N IN G R A D Z IE  z a ko ń czy ł 
* ię  t r a d y c y jn y  t u r n ie j  d ru g ic h  re ­
p re z e n ta c ji h o k e jo w y c n  ZS K R , 
CSRS, S z w e c ji i  F in la n  l i i  W o- 
a ta tn im  m eczu tu r n ie ju ,  d e c y d u ją ­
cy m  o p ie rw s z y m  m ie js c u  zespół 
ZSR R  z re m is o w a ł z CSRS 4:4. Re­
m is  w  m eczu z CSRS z a p e w n ił ze 
s p o ło w i ra d z ie c k ie m u  z w y c ię s tw o  
w  tu r n ie ju .

*  « «
W  S Z T O K H O L M IE  o d b y ło  s ię  re ­

w anżow e  s p o tk a n ie  h o k e jo w y c h  re ­
p re z e n ta c ji S z w e c ji i  ZSRR. P o d o ił 
n ie  ja k  w  p ie rw s z y m  m eczu  z w y ­
c ię ż y li za w o d n ic y  ra d z ie c c y  8:0 
(0:0, 3:0, 5:0).

r e k o r d  Św i a t a
B U Ł G A R S K IE G O  C IĘ Ż A R O W C A

P O D C Z A S  m ię d z y p a ń s tw o w e g o  
m aczu  re p re z e n ta c ji ju n io ró w  B u ł­
g a r i i  i  CSRS w  pod n o sze n iu  c ięża­
r ó w  B u łg a r  A n to n io  C h ry s te w  usta  
n o w ił re k o rd  ś w ia ta  w  rw a n iu  u z y ­
s k u ją c  re z u lta t  175 kg . W y n ik  te n  
je s t 1 epszy o 5 k g  od d o tychczaso ­
w e g o  re k o rd u  na leżącego do Cze- 
c h o s ło w a ka  K h e ka .

U S A  — N R D  W  B O K S IE

W  M IE JS C O W O Ś C I B u r l in g to n  
ro z e g ra n o  d ru g i m ecz p ię śc ia rsk ich  
re p re z e n ta c ji U S A  i  N R D . Z w y c ię ­
ż y l i  gośc ie  16:6 re w a n ż u ją c  się b o k ­
se rom  U S A  za p o ra żkę  10:12 po­
n ie s io n ą  w  p ie rw s z y m  m eczu.

TEGO RO CZN Y tu rn ie j m ia ł 
być o rgan izow any w e w rześn iu , 
jednak ze względu na  wcześ­
nie jsze usta lenia, a także na 
b ra k  w o lnych  te rm in ó w  we 
w rześniu, odbędzie się on w  
dniach 4—6 m aja, a w ięc w 
przededniu bokserskich  m i­
s trzostw  E uropy. W  szczeciń­
sk im  tu rn ie ju  wezmą udzia ł 
pięściarze p rzygo tow u jący  się 
do s ta rtu  w  M E, co g w a ra n tu ­
je , że zaw odnicy będą w  w yso­
k ie j fo rm ie . Jak  nas p o in fo r­
m ow a ł prezes W FS, Bo lesław  
Idz iak , w  X  M T B  uczestniczyć 
będzie b lisko  80 p ięściarzy z 10 
państw . P o tw ie rd z iły  ju ż  udz ia ł 
ek ipy : ZSRR i  Ł o te w sk ie j SRR, 
B u łg a r ii,  NRD, R u m u n ii, W ę­
g ie r oraz K R L -D . O czekuje się 
jeszcze na odpowiedź z N o rw e­
g ii i  Jugosław ii.

W  poprzednich tu rn ie ja ch  
gośc iliśm y p ięściarzy z E uropy, 
A m e ry k i (Kuba), s ta rto w a li 
także bokserzy z  A f r y k i.  P o ra ź  
p ierw szy w ystąpią w ięc zawod­
n icy  z  A z ji.  W  c h w ili obecnej 
nie w iem y ile  osób lic zyć  bę­
dzie ekipa koreańska. W iem y 
natom iast, że K o reańczycy są 
dob rym i pięściarzam i, szcze­
gó ln ie  w  wagach lże jszych. Z  
zainteresowaniem  oczeku jem y 
na zgłoszenia Jugo s ław ii, k ra ju  
znanego ze znakom itych  bokse­
rów . P ierw szy raz w  tu rn ie ju  
„G ry fa ”  w ystąpią także za­
w odn icy z N o rw eg ii.

N A JL IC Z N IE JS Z Ą  ekipę 
przysyła oczyw iście P ZB. Nasz 
k ra j w  X  M T B  reprezentow a­
n y  będzie przez b lisko  30 za­
w odn ików . W  grup ie  te j zna j­
dować się będą także pięścia­
rze S ta li S tocznia. Część po l­
sk ie j ek ipy  re k ru to w a ć  sóę bę­
dzie z g ru p y  pięściarzy przygo­
tow u jących  się do s ta rtu  w 
m istrzostw ach E uropy. Pozosta­
l i  tre n u ją  w  k lubach. Tegoro­

czny M T B  zapowiada się in te ­
resująco i  będzie n ie w ą tp liw ie  
na jw iększą im prezą pięściarską 
w  naszym  m ieście. (r)

Siedmiu

CO P R A W D A  Szczecin nie 
ma jeszcze to ru  regatowego 
jednak raz w  roku, 1 m aja

Nie tylko w Chorzowie...
W  C H O R Z O W IE  w a lc z y ć  będą 

dz iś  p iłk a rz e  P o ls k i i  W ę g ie r, w  
M o s a n m a g y a ro v a r s p o tk a ją  się, 
ta kże  w  to w a rz y s k im  m eczu, m ło ­
dzieżow e d ru ż y n y  W ę g ie r 1 P o l­
s k i,  na s ta d io n ie  w  B ra ty s ła w ie  
zm ie rzą  się w  . p o je d y n k u  o  p u n k ­
t y  m is trz o s tw  E u ro p y  CSRS 1 
F ra n c ja ,  a w  B u ka re szc ie  r y w a l i ­
zow ać będą w  m is trz o s tw a c h  k o n ­
ty n e n tu  p iłk a rz e  R um -un il l  H isz ­
p a n ii.

W  G R U P IE  V  e l im in a c j i  M E  p ro  
w a d z i F ra n c ja , k tó ra  w  trze ch  
m eczach »do b y ła  5 p u n k tó w , a le  4 
z o u ts id e re m  L u k s e m b u rg ie m . D o ­
s k o n a le  w y s ta r to w a ła  d ru ż y n a

Zebranie ogniska
TKKF Dąbie

JU T R O  o godz. 17 w D o m u  K u l ­
t u r y  w  D ą b iu  p rz y  u l.  G o le ­
n io w s k ie j rozp o czn ie  s ię  zeb ra n ie  
s p ra w o zd a w czo -w yb o rcze  O gn iska  
T K K F  D ąb ie .

TU TOTO!
L IG A  P O L S K A
29 ro z w . z 19 t r a f ie n ia m i — w y g ra ­
ne po  o k o ło  16 500 z ł, 516 ro z w . z 
12 tr a f ie n ia m i — w y g ra n e  po o k o ­
ło  658 z ł, 4 893 ro z w . z 11 t r a f ie n ia ­
m i — w y g ra n e  po o k o ło  69 z ł, 
27 139 ro zw . z 10 t r a f ie n ia m i — 
g ra n e  po o k o ło  12 z ł.

w y

L IG A  A N G IE L S K A

1 ro zw . z 12 t r a f ie n ia m i — w y ­
g ra n a  560 28» z ł, 44 ro zw . z 11 t r a ­
f ie n ia m i — w y g ra n e  po <*k. 12 500 
z ł, 829 ro zw . z 10 t r a f ie n ia m i -  
w y g ra n e  po 675 z l.

CSRS, w y g ry w a ją c  Jeslenią w  
S z to k h o lm ie  ze S zw ecją  3:1. CSRS 
i  F ra n c ja  zm ie rzą  s ię  te ra z  w  bez­
p o ś re d n im  p o je d y n k u .

D oskona le  g ra ją  w  e lim in a c ja c h  
g ru p y  I I I  — H iszpan ie , k tó r z y  m a­
ją  ju ż  na ko n c ie  t r z y  zw yc ię s tw a  
(na d  Ju g o s ła w ią  w  B e lg ra d z ie  2:1, 
n ad  R u m u n ią  u  s ie b ie  1:0 i  C y­
p re m  u s ie b ie  5:0), R u m u n i p rze ­
g ra l i  w  H is z p a n ii,  a le  w y g r a l i  z 
Ju g o s ła w ią  (3:2). Z a p o w ia d a  się 
b a rd zo  c ie k a w y  m ecz. Z w y c ię s tw o  
H iszp a n ó w  d a je  im  n ie m a l p e w n y  
aw ans, w y g ra n a  g o sp oda rzy  zw ię k  
sza szanse R u m u n ó w .

K U L E S Z A  — K O Y A C S  
N A  S T A D IO N IE  Ś L Ą S K IM

T R E N E R Z Y  K u lesza  1 Kovac3 
s taną  dziś, w ra z  ze s w o im i zespo­
ła m i, p rzed  tru d n ą  p róbą . Mecz 
P o lska  — W ę g ry  będz ie  n ie  ty lk o  
a rc y w a ż n y m  egzam inem  d la  p i łk a ­
rz y , a le  także  d la  o b u  szko le ­
n io w c ó w , k tó rz y  od n ie d a w n a  p ro ­
w adzą n a ro d o w e  re p re ze n ta c je .

M ecz w z b u d z ił duże za in te re so ­
w a n ie  n ie  t y lk o  w  Polsce i  na W ę 
grzech . Z a p o w ie d z ia ł s w ó j p rz y ja z d  
t re n e r  N R D  B u sch n e r, k tó ra " 18 
k w ie tn ia  p o d e jm ie  w  L ip s k u  P o la ­
k ó w  w  m eczu e l im in a c j i  M E. Z n a j 
dą s ię  ta kże  o b s e rw a to rz y  z H o ­
la n d ii,  następnego p rz e c iw n ik a  na ­
szych  p i łk a rz y  (a m a ja  — C ho­
rzó w ).

S P O T K A N IE  w y w o ła ło  duże po­
rusze n ie  w ś ró d  p o ls k ic h  k ib ic ó w . 
P iłk a rz e  m ogą lic z y ć  na d op ing  
k i lk u d z ie s ię c iu  ty s ię c y  k ib ic ó w . 
M ecz, k tó r y  ro zpoczn ie  s'.ę o acdz. 
18.00, p o p ro w a d z i t r ó jk a  a rb it ró w  
N R D .

T R E N E R  K u lesza  u s ta l i ł  s«tład 
p i łk a rz y  P o ls k i:  K u k la  — D z iuba , 
S z ym a n o w sk i, Janas, P łaszew ski, 
R u d y , M a je w s k i, B o n ie k , K a w a ł­
ka , L a to , Ogaza, W ró b e l.

T R E N E R  K o va cs  n ie  p oda ł s k ła ­
du , a le  w szys tko  w s k a z u je  na to , 
że W ę g rzy  rozpoczną m ecz w  ze­
s ta w ie n iu : K a tz irz  — T o e ro e k , K oc  
sis, N a g y , K u ta s i — T a ta r , N y i-  
ła s i, Z a m b o ri — Fazekas, To-eroee- 
s ik , T ie b e r.

wspaniałych
wioślarzy

m ieszkańcy grodu G ry fa  m ają  
okazję podziw iać w ioś la rzy  u -  
czestniczących w  regatach na 
Odrze u stóp W ałów  C hrob re ­
go. W  tym  roku  będzie rów ­
nież druga okazja  — w  p ią tek 
6 k w ie tn ia  w  K D K  „S ło w ia n in ”  
gościć będziem y w ioś la rzy  i k a ­
ja ka rzy  na spotkaniu „P rzy  
muzyce o sporcie” . Co praw da 
w  „S ło w ia n in ie ”  n ie  można zo-r 
ganizować regat, ale szczeci™ a- 
nie, dzięki TVP, będą m og li o - 
glądać w ioś la rzy  i  ka-jakarzy w  
a k c ji (oczywiście na film ach).

W  p ią tko w ym  spotkan iu  za­
p e w n ili ju ż  udz ia ł wszyscy w io  
śłarze — członkow ie ka d ry  o- 
lim p ijs k ie j na Moskwę-80. A w  
kadrze o lim p ijs k ie j jest aż 7 
szczecińskich w ioś la rzy : b racia 
H e n ryk  i  M ariusz  T rzcińscy, 
M iros ław  K o w a lew sk i (ws-zyscy 
AZS), Ryszard Stadniu-k, R y ­
szard. B u rak , Bogdan Konkalec 
i s te rn ik  Ireneusz Orni ęc k i
(wszyscy Czarni). Tych 7 wspa­
n ia łych  w ioś la rzy  oraz k a ja k a ­
rzy  ł  o lim p ijc zykó w  spotkam y 
w  p ią tek w  K D K  „S ło w ia n in ” . 
Początek im prezy o godz. 18.

K o s z y k ó w k a

Mistrzostwa
Akademii Medycznych
D Z IŚ  w  h a li  W D S  ro zp o czę ły  się 

M is trz o s tw a  P o ls k i A k a d e m ii Me­
d y c z n y c h  w  p iłc e  k o s z y k o w e j m ęż­
czyzn . W  ro z g ry w a n e j Już po raz 
d z ie s ią ty  im p re z ie  b io rą  u d z ia ł re ­
p re z e n ta c je  a k a d e m ii: ze Szczecina, 
G dańska , W a rsza w y , L u b lin a ,  B ia ­
łe g o s to ku , K a to w ic ,  K ra k o w a , Ł o ­
dz i, W ro c ła w ia  i  G dańska . J u t r z e j­
sze 'r o z g ry w k i rozpoczną  s ię  o 
godz. 8.30, a w  p ią te k  o godz. 9.

Z a ko ń cze n ie  zaw odów  — w  n ie ­
dz ie lę .

W S P Ó ŁC Z E S N Y  — „B u rz a ”  g. 19; 
P O L S K I —- „D o n  J u a n ”  g. 19; M U ­
Z Y C Z N Y  — „W e so łe  k u m o s z k i z 
W in d s o ru ”  g. 19.

D E L F IN  ( te l.  468-78) — „Ś w ia t
D z ik ie g o  Z a ch o d u ”  g. 15.30, 18, 20.15 
—• U S A  — p a n o ra m ,, 1. 15; c z w a r­
te k ;  „P o s ła n n ic tw o  z in n e j p la n e ­
t y ”  g . 9, 11, 13.15, 15.30 — R F N ; 
K O S M O S  (te l.  380-03) — „S z a n ta ż ”  
g. 9, 11.15. 13.30, 16, 18.15, 20.30 — 
ang., 1. 18 (środa  i  c z w a r te k ) ;
B A Ł T Y K  (te l.  733-35) — „P rz e z  G ó­
r y  S k a lis te ’- g. 16, 18 — U S A ; „80 
h u z a ró w ”  g. 20 — w ęg., 1. 15 (ś ro ­
da i  c z w a r te k ) ; CO LO SSEU M  (te l. 
458-18) — „P o w ie d z , że ją  ko c h a m ”  
g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.15, 20.30 — 
f r . ,  1. 18 (ś roda  i  c z w a r te k ) ; PO­
L O N IA  ( te l 221-834) — „P ro szę
s ło n ia ”  g. 14.30, 16 — p o i.;  „R o m a n  
i  M a g d a ”  g. 17.30 — po i., 1. 18; 
„M a łż e ń s tw o  O r ło w ó w ”  g . 19.30 — 
ra d ź ., 1. 15 — p a n o ra m , (środa  i  
c z w a r te k ) ; P IO N IE R  (te l.  475-02) — 
„ W  p ia ska ch  p u s ty n i”  g. 10, 17 — 
o o l.;  „D z ie c i w ś ró d  p ira tó w ”  g. 11, 
13, 15 — ja p ., p a n o ra m .; „Z a p o m ­
n ia n a  m e lo d ia ”  g. 18, 20 — po i., 
a rc h ., 1. 12; „ K in g  K o n g ”  g. 22 — 
U S A  — p a n o ra m ., 1. 18 (środa  i 
c z w a r te k ) ; H E T M A N  (P o m o rza n y )
— „ C y r k  w  c y r k u ”  g. 17 — CSRS; 
„N e w  J o rk ,  N e w  J o rk ”  g . 19 — 
U S A , 1. 15; Z A M E K  — „N ie w in n e ”  
g. 18 — w ł..  1. 18; P R O M IE Ń  — 
„P o je d y n e k ”  g. 16, 18, 20 — ang., 
1. 15; M A R S  — „P o to p ”  g. 16, 19
— po i., 1 12 — cz. I ;  S Z M A R A G ­
D O W E  (Z d ro je )  — „Ś m ie r te ln y  po ­
śc ig ”  g. 17.30. 19.30 — f r „  1. 15; 
M E W A  (Ż e le ch o w o ) — „M iło s n e  
ż y c ie  B u d o m ira  T ra 1 k o v ic ia ”  g.
17.30 — ju g .. 1. 12; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą ­
b ie ) — „ B ia ły  M u rz y n ”  g. 17.30 — 
Pol., a rc h . 1. 12; „O s ta tn i f i lm  o 
L e g ii  C u d z o z ie m s k ie j”  g . 19.30 — 
U S A , 1. 15; H U T N IK  (S to łc z y n ) — 
„O  je d e n  m ost za d a le k o ”  g. 17.30

an g .. 1. 15 — p a n o ra m .; l  M A J  
(Ż y d ó w c e ) — „ z  p rz y m ru ż e n ie m  
o k a ”  g. 17, 19 — f r „  1. 13; B A J K A  
(P o lic e ) — „A s y  p rz e s tw o rz y ”  g.

17, 19 — ang., 1. 15; S Y R E N K A  
(Ja s ie n ica ) — „ D r z w i w  d rz w i”  g. 
18 — f r . ,  1. 12; R O B O T N IK  (P y rz y ­
ce) — „Jo s e p h  A n d re w s ”  — ang., 
1. 15; G R Y F  (G ry f in o )  — „O  je d e n  
m o s t za d a le k o ”  — ang., p a n o ra m ., 
1. 15; W IS Ł A  (G o le n ió w ) — „ In g o  
z a g ra j w  f i lm ie ”  — ra d ź ., — 
p a n o ra m ., 1. 12; „ D ic k  i  J a n e ”  — 
U S A , 1. 15; D A R  (S ta rg a rd ) —
„M ro c z n y  p rz e d m io t p o żą d a n ia ”  — 
f r . ,  1. 18; IN A  (S ta rg a rd ) — „ Z a ­
b a w k a ”  — . f r . ,  1. 12.

WYSTAW Y
M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 — 
S z tu ka  P om orza  Z ach o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w .; S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h ; S z tu ka  p o lska ; Pokaz 
je d n e g o  o b ra z u ; W ła d z tw o  K s ią żą t 
P o m o rs k ic h  g. 9—15; W A Ł Y  
CHRO BR EG O  3 -  P o lska  nad B a ł­
ty k ie m  przed  1000 la t .  G ospodarka  
m o rska  na P o m o rzu  Z a c h o d n im  
1945—70; U rządzen ia  i m e c h a n iz m y  
s ta tk ó w  m o rs k ic h . D a w n a  k u ltu r a  
lu d o w a  na P o m o rzu  Z a c h o d n im : 
K u ltu r a  A f r y k i  z a c h o d n ie j; Z  dz ie ­
jó w  rze m io s ła  na P o m o rzu  Z a ­
c h o d n im ; X X X  la t  S to czn i im . A 
W a rs k ie g o ; S k rz y n ie  i  k u f r y  po- 
sażne Pom orza  Z ach o d n ie g o  — g. 
9—15; S T A R Y  R A T U S Z  — p l. Rze­
p ic h y  -  D z ie je  Szczecina od X  
w ie k u  do w spó łczesnośc i; A rc h i­
te k tu ra  i  u rb a n is ty k a  Szczecina w  
X X X - le c ie  S A R P  A rc h ite k tu ra  1 
rze m io s ło  b u d o w la n e  Szczecina z 
p rz e ło m u  X I X  i X X  w . — g . 9— 15; 
Z A M E K  — P la k a t, m a la rs tw o , g ra ­
f ik a  1 ry s u n e k  p la s ty k ó w  b y d g o ­
s k ic h  ą 11—18, 13 M U Z  -  p l. Ż o ł­
n ie rza  2 -  M a la rs tw o  S t. K l im ­
k o w s k ie j B ie ń k o w s k ie j.

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 
W E W N . — P o m o rz a n y ; C H IR . — 
P io tra  S k a rg i;  P O Ł O Ż N IC T W O  — 
G o lę c in o ; N E U R O L O G IA  — U n ii 
L u b e ls k ie j;  D E R M A T O L O G IA  — 
A rk o ń s k a .
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7 — g. 
19- 7 D O R O S ŁY C H  -  Jednośc i N a ­
ro d o w e j 12 — g. 20—7; S T O M A T O -

L O G IC Z N A  — Jednośc i N a ro d o w e j 
12 -  g. 20—7; N A D  O D R Ą  18 — g.

A P T E K I
A L . W Y Z W O L E N IA  11 (dod . od ­
t r u t k i  1 t le n )  — te l.  422-46; K R Z Y ­
W O U STEG O  7A — te l.  366-73; L E ­
L E W E L A  1 — te l. 726-24; S T O Ł­
C Z Y N , N .O d rą  20 — te l.  239-422; 
D Ą B IE , u l.  G ry f iń s k a  13 — te ł. 
612-068.

IN F O R M A C JE
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l. 425-25
| 446-4S _ g_ 7_21;
P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y ­
S T Y C Z N E J — Jednośc i N a rod o w e  1 
50 — te l. 428-32 — g. 8—18: 
K O L E J O W A  — te l.  460-23; P oc iąg i 
p rz y je ż d ż a ją c e  — 934; P o c ią g i od­
jeżdża jące  — 933;
R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  918; 
U S ŁU G O W A  — te l.  428-14 i  473-15 
g. 8 -19 .

P R O G R A M  I

14.30 W d ro d ze  do now ego. 15.30 
N U R T  — nauczan ie  p o czą tkow e . 
16 O b ie k ty w . 16.2« D z ie n n ik  (k o l.).
16.30 D la d z ie c i „E n t lic z e k -s ło w n i-
cze k ”  (k o l.). 16.55 P ro g ra n i roz­
r y w k o w y  „N a tc h n ie n ie ”  (k o l.). 17.20 
„D o m  i  m y ”  (k o l.) .  17.35 Loso w a n ie  
M a łego  L o tk a  (k o l.) . 17.50 Ż y c io ry ­
sy w spółczesne (k o l.). 18.15 T e le ­
t u r n ie j  „10 m in u t ” . 18.25 F ilm  do­
k u m e n ta ln y  „Ś ró d z ie m n o m o rs k ie  
p rz y g o d y ”  (k o l.) .  18.50 W ys tą p ie n ie  
a m basado ia  W R L w  Polsce. 19 D o ­
b ra n o c , d z ie n n ik  (k o l.)  20.15 S tu d io  
S p o rt — m ecz P o lska  — W ę g ry .
21.50 D z ie n n ik  (k o l.). 22.05 „N a  es­
tra d a c h  ś w ia ta ”  — k o b ie ta ”  — p ro ­
g ra m  ro z ry w k o w y  T V  s z w a jc a r­
s k ie j.

P R O G R A M  I I

15.45 W szechnica T V P  16.15 J. ro ­
s y js k i (k o l.). 16.45 J. a n g ie ls k i. 17.15 
F ilm  CSRS „D z ie ń  d o b ry , m ia s to ”  
(ko !.). 18.30 S ensacje  z p rzeszłości 
(ko i.). 19.10 K ro n ik a  ( lo k .), d z ie n ­
n ik  (k o l.) .  20-15 W ie czó r p o d ró ży  i 
p rz v g o d y  21.45 T w a rz e  te a tru . 
22.20 „24 g o d z in v ”  (k o l.)  22 30
„B e z  re c e p t”  — „D z ie c k o  pozna je  
ś w ia t” . 23 „W s z y s tk o  ju ż  b y ło ” .

C Z W A R T E K  
P R O G R A M  I

6 i  6.30 T T R . 9 J. p o i. d la  k l.  I  
l ic .  10 J . p o i. d la  k l .  I I  l ic .  11.05 
P rzysp o so b ie n ie  o b ro n n e  d la  k l.  
V I I I  i  I  l ic .  12.55 J. p o ls k i d la  
k la s  IV .  13.40 1 14.10 TTR .
15.30 D e cyz je  1 5 -la tkó w . 16 O b ie k ­
ty w .  16.20 D z ie n n ik  (k o l.) . 16.30
c z w a rte k  T D C  i  f i lm  „ P ip i  L a n g -  
s tru m ip f”  (k o l.). 17.30 F i lm  p rz y ro d ­
n ic z y  „O  w ro n a c h  p ra w ie  w szys t­
k o ”  (k o l.) . 17.55 S k a rb ie c  (k o l.).
18.20 P o lig o n  (k o l.) . 18.50 R a d z im y  
ro ln ik o m  (k o l.) .  19.10 D obranoc ,
d z ie n n ik  (k o l.). 20.15 T e a tr  Sen­
s a c ji „ D n i  ze m s ty ”  cz. I I I .  21.10
Pegaz (k o l.) . 21.55 W  m in u tę  po 
p re m ie rze  (k o l.). 22.30 D z ie n n ik
(k o l.) . 22.45 N ig d y  w ię c e j.

P R O G R A M  I I

16.30 J . f ra n c u s k i.  17 J . r o s y js k i 
(k o l.) . 17.30 P rz e w o d n ik  m e lom ana  
(k o l.) . 17.55 W z o rn ic tw o  p rze m ys ło ­
w e (k o l.) . 18.25 S tu d io  S p o rt (k o l.).
19.10 P ro g ra m  lo k . 19.30 D z ie n n ik  
(k o l.) .  20.15 N U R T  — n a u k i p o li­
tyczn e . 20.45 N U R T  — m a te m a ty k a .
21.15 N U R T  — nau cza n ie  począ t­
ko w e . 21.45 „24 g o d z in y ”  (ko l.).
21.55 T e a tr  T V  na S w ie c ie  „S p o ­
w ie d ź  S m ie rd ia k o w a ” .
U W A G A : T V  zastrzega sobie z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

R A D

P R O G R A M  I
(na  fa l i  1322 m )

W IA D O M O Ś C I: 15, 18.45, 20, 21, 22, 
0 .01.
rt.29 S tu d io  „R e la k s ” . 15.10 S tu d io  
„G a m a ” . 16.00 T u  J e d y n k a . 17.30 
R a d io k u r ie r .  17.55 T ra n s m is ja  m ię ­
d z yp a ń s tw o w e g o  s p o tk a n ia  w  p i ł ­
ce n o żn e j. 19.50 In fo rm a c je  d la  
k ie ro w c ó w . 20.05 S iadem  naszych  
in te rw e n c ji .  20.’ 0 M u z y k a  s ta rego  

eclnia. 20.40 M is trz o w ie  n a s tro ­
ju .  21.20 K o n c e r t  c h o p in o w s k i. 
22.23 Z ie lo n a  G ó ra  na  m u zyczn e j 
a n te n ie . 23.00 W ita  W as P o lska .
23.15 W ie lk a  O rk . S y m fo n ic z n a  
P R iT V . 0.07 K a le n d a rz  K u l t u r y  P o l­
s k ie j.  0.12 N o c  z m e lo d ią  i  p iosen ­
k ą  z K ra k o w a .

P R O G R A M  I I
(U K F  67,52 M IIz )

W IA D O M O Ś C I: 18.30, 21.30, 23.30.
14.10 W ię c e j, le p ie j,  n o w ocześn ie j.
14.30 D la  d z ie c i „N a w ie d z o n y  d o m ” .
14.50 M u z y k a  M o z a rta . 15.20 P opo­
łu d n ie  d z ie w czą t i  ch ło p có w . 16.00 
G ra  O rk ie s tra  R ic h a rd a  B in g a .
16.10 G ita ra  S egov ii. 16.40 „ M ó j 
s t r y j ” . 17.00 „ Z  a k to rs k ie g o  śp ie w ­
n ik a ” . 17.20 T e a tr  PR  — „W d o ­
w y ” , 18.25 P le b is c y t S tu d ia  „G a ­
m a ” . 18.40 Pod s k rz y d ła m i H e rm e ­
sa. 19.00 K o n c e r t  w ie c z o rn y . 19.40 
In fo rm a c je , ra d y , p ro p o z y c je . 19.50 
M u z y k a . 20.00 P u b lic y s ty k a  k ra jo ­
w a. 20.20 O pera  w  p rz e k ro ju . 21.40 
M u z y k a . 22.00 Z w ie rz e n ia  w ie c z o r­
ne. 22.15 S z k ic  do p o r tre tu .  22.30 
M a gazyn  s tu d e n c k i. 23.40 M u z y k a  
na dob ranoc .

P R O G R A M  I I I
(U K F  66,71 M H z)

15.05 H e rb a tk a  p rz y  sam ow arze . 
15.25 K w a d ra n s  d la  o rk ie s t ry  O. 
L u n d s tre m a . 15.40 P io s e n k i z San 
Rem o. 16.00 R e p o rta ż  „W id z i m i 
się, w id z i w a m  s ię” . 16.20 M u z y - 
k o b ra n ie . 16.45 Nasz ro k  79. 17.05 
M uzyczn a  poczta U K F . 17.40 S ia ­
d a m i ja z z o w y c h  legend . 18.10 Po­
l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h . 18.25 Czas 
re la k s u . 19.00 C o d z ie n n ie  pow ieść . 
19.35 O nera  ty g o d n ia . 19.50 „R y b i 
c a r” . 20.00 S tu d io  202. 21.00 L u d ­
w ig a  B ee thovena  ope ra  o m n ia . 
22.08 G w iazda  s ie d m iu  w ie czo ró w .
22.15 T rz y  kw a d ra n s e  ja zzu . 23.05 
M ię d z y  d n ie m  a snem .

P R O G R A M  IV
(U K F  68.78 M H z)

14.00 N a u k o w c y  ro ln ik o m . 14.15 T u  
S tu d io  S te reo . 14.45 G ra  i  śp iew a  
w ę g ie rs k i zespół „D e lib a b ” . 15.05 
R a d io w y  T y g o d n ik  K u ltu ra ln y .  
15.45 K w a d ra n s  p o e ty c k i. 16.05 Roz­
m o w y  o ks ią żka ch . 16.25 N a u ka  — 
p ra k ty c e . 16.40 P A W . 17.00 G w ia z ­
d y  ja z z u  s te reo . 17.30 S zczec ińsk ie  
p o p o łu d n ie . 18.25 H u m a n iś c i w ś ró d  
te c h n ik ó w . 18.40 O z d ro w ie  cz ło ­
w ie k a . 19.00 S tu d iu m  W ie d z y  Po­
lity c z n o -S p o łe c z n e j. 19.15 J . h isz­
p a ń sk i. 19.30 Poznańska  W iosna 
M u zyczn a  79. 20.30 T rz y  c z w a rte .
20.50 D .c. k o n c e r tu  z P o zn a n 5a.
21.50 N U R T . 22.15 W  tro sce  o s ło ­
w o  i  treść . 22.35 S zko ła  Ś re d n ia  
d la  P ra c u ją c y c h .
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D Y R E K C JA
ZESPO ŁU S Z K Ó Ł B U D O W LA N Y C H  NR 2

Szczecińskiego Zjednoczenia Budow nictw a 
w  Szczecinie, u l. W ł. Szafera n r 4

ogłasza zapisy do klasy I
ZA S A D N IC Z E J S Z K O ŁY  B U D O W LAN E J

1. m ura rz
2. be ton ia rz -zb ro ja rz
3. m a la rz  budow lany
4. cieśla budow lany 
5 m onter k o n s tru k c ji żelbetowych
6. d ek a r z-b lachar z
7. posadzkarz
3. m onter wewn, imst. budow lanych 
3. m onter inst. w e n t.-k lim a t.

10. m echanik m aszyn budow lanych
11. e lek trom onte r
12. m echanik k ie row ca  poj. samochód.
13. m onter zew nętrznych sieci kom un.
14. technolog robót w ykoń. w  bud. (zawód 

szerokopro filow y, po zdob yc iu 'k tó rego  
abso lwent stanie się w ysoko k w a lif ik o ­
w anym  fachowcem  w  zakresie wszy­
stk ich  prac wykończeniowych)

D Z IE W C ZĘTA

1. m a larz budow lany
2. e lek trom onte r 

W arunk i p rzyjęcia :
— podanie
— świadectwo ukończenia szkoły podstaw owej
— m e tryka  urodzen ia lu b  dowód osobisty do w glądu 

4 fo tog ra fie

W IE K L A T A
.od—do N A U K I

15—24 dw a
15—17 dwa
15—17 dwa
18—24 dw a
18—24 dwa
18—24 dwa
18—24 dw a
15— 17 dwa
15— 17 dw a
15— 16 trzy
15—16 trz y

15 trz y
18—24 dwa

15—17 trzy

15— 16 dwa
15— 16 trzy

T E C H N IK U M  B U D O W LAN EG O  
D L A  PR AC U JĄC YC H

o specjalnościach:

1. budow n ic tw o  ogólne
2. m aszyny i urządzenia budowlane

Nauka odbyw a s.ię w  system ie w ieczorowym  i trw a  3 la ta. 
W arunk i p rzy jęc ia :
— skie row an ie  z zakładu pracy
— kw estionariusz  osobowy
— świadectwo ukończenia zasadniczej szkoły zawodowej 
—• 2 fo tog ra fie

Śr e d n ie g o  s t u d i u m  z a w o d o w e g o
o k ie ru n ku  ogólnobudow lanym

Nauka odbyw a się w  systemie w ieczorow ym  i trw a  3 la ta. 
P ierwszeństwo p rzy jęc ia  do s tu d iu m  m ają:

— kandydaci m ający dłuższą p ra k tykę  zawodową w  bu­
dow n ic tw ie

— w yróżn ia ją cy  się w pracy zaw odow ej i  społeczne] 
W arunk i p rzy jęc ia :
— sk ie row anie  z zakładu pracy (2-letn.i staż)
— kw e stionariusz  osobowy
— św iadectwo ukończenia szkoły podstaw owej
— 2 fo tog ra fie

In fo rm a c ji udziela oraz p rzy jm u je  dokum en ty sekre ta ria t 
szko ły te l. 781-51 lu b  756-47 wew. 17.

882-K

N A U K A

A N G IE L S K I — k o n w e r ­
sac je  d la  zaaw ansow a­
n y c h  o ra z  w sze lka  k o ­
re spondenc ja  w  ję z y k u  
n ie m ie c k im . f ra n c u ­
sk im . szw edzk im . Te l. 
804-27. 4543-G

P R AC A

P R Z Y JM Ę  o p ie k u n k ę  na 
k i lk a  godz in  d z ie n n ie  i 
w  nocy, do  s ta rsze j k o ­
b ie ty . k tó ra  n ie  może 
chodz ić . O fe r ty  Szcze­
c in . te l.  35-405. po godz. 
16. 5882-G

Z A O P IE K U J Ę  s ię  dzie­
c k ie m . Ja g ie llo ń ska  27. 
p a r te r ,  ganek  w  pod­
w ó rz u . 4993-G

M A T R Y M O N IA L N E

B IU R O  M a try m o n ia ln e  
..R odz ina ”  Szczecin, u l.  
R osenbergów  110 — po­
le ” ? sw o je  u s łu g i. T e ł. 
765-70 . 50-K

S A M O T N I! W ie le  in te - 
re s u la c y c h  o fe r t  m a tr y ­
m o n ia ln y c h  posiada p ry  
w a tn e  B iu r o  ..V enus”  
K o s z a lin . C za .m ieck iego  
7. O fe r ty  p rz e s y ls m v  
b łv s k a w i rz n ie . 39-P

K U P N O

S P A C E R Ó W K Ę  z b ud ­
kę  — k u p ię . T e l. 
82-34-24. 4980-G

B IL A R D  e le k try c z n y  - *  
k u p ię . T e l. 230-384.

5042-G
P R A L N IC Ę  e le k try c z n ą  
w  d o b ry m  s tan ie  — k u ­
pię . M ię d z y z d ro je , teL  
80-238. d zw o n ić  po 16.

3804-G

N IE R U C H O M O Ś C I

ZA G O S P O D A R O W A N Ą

21-15-03 do godz. 18.
4916-G

P Ó Ł B L IŹ N IA K A  W
D ą b iu  — sprzedam . W 
ro z lic z e n iu  2 -p o ko jo w e  
m ie szka n ie  w ła sn o śc io ­
w e. O fe r ty  B iu ro  O g ło ­
szeń Szczecin 5008.

D O M  w  sze regow cu 
sprzedam . W  ro z licze ­
n iu  m ie szka n ie . D ąb ie . 
Tczew ska  56B. 5038-G

R O ŻN E

PO G O TO W IE  te le w iz y j-
z ia łk ę  w a rz y w n o -o w o - ne W P H W  Szczecin, u l.
ow a — k u p ię . T e l. W ie lk a  25. czynne  w

w

zaprasza

W  trzecią bolesną rocznikę śm ierci 
m ojego Męża

Stefana Łukaszewicza
7 k w ie tn ia  1979 r. o godz. 8 zosta­
n ie  odpraw iona msza św ięta w  k o ­
ściele pod wezwaniem  św. A ndrze ja  

Bobo li p rzy u l. Pocztowej, 
o czym zaw iadam ia k rew nych  i 

znajom ych
2 0 N A  I  SIOSTRA

godz. 8—17, T V  cza rn o ­
b ia ła . te l.  356-98, T V  
k o lo ro w a . t-el. 359-55, 
G w a ra n c ja  6 m ies ięcy .

199-K
P O G O T O W IE  te le w iz y j-  
ne, 351-06. 4752-G

T E L E W IZ Y J N E  pogoto­
w ie , 386-27. 4057-G

P O G O T O W IE  T V  k o lo r , 
te l. 22-63-96. 3376-G

COLOR T V  p o go tow ie . 
23-24-96. 3858-G

N A P R A W A . in s ta la c ja  
u rządzeń  gazow ych , te l. 
37-183. 2915-G

IN S T A L O W A N IE  an ten  
te le w iz y jn y c h , te le fo n  
445-38. 3064-G

U S Ł U G I e le k try c z n e , 
te l. 22-05-20. 3816-G

N A P R A W A  lo d ó w e k 
s p rę ż a rk o w y c h , te ł. 
435-58. 4084-G

T A P E T O W A N IE  -  m a­
to w a n ie , te ł.  231-765.

3076-G
C Y K L IN O W A N IE  bez- 
p y ło w e , u k ła d a n ie  p a r­
k ie tu .  K o w a lc z y k . 5 
L ip c a  l ld /2 ,  te l. 22-58-20.

4741-G
U K Ł A D A M Y  i  p rz e k ła ­
d a m y  p a rk ie ty ,  b ia łe  
p o d ło g i, o ra z  c y k ł in u je -  
m y  i  la k ie ru je m y , 
439-02. 4789-G

P L IS O W A N IE  sole jc k . 
k o n t ra fa łd y  p roste, 
k r ó tk ie  te rm in y .  A b ra - 
m o w sk ie g o  16. godz, 
15-19. 2544-G

K IE L IS Z K I  do w ódek , 
w  ró ż n y c h  a s o rty m e n ­
tach  — poleca  hu-rtow o 
W y tw ó rn ia  S zk ła  Gos­
p o da rczego  w  Parsizo- 
w ie  — S te fa n  K w ie k .  
27-123 P a rszów . u l. Zk>- 
to g lin  90, w o j. k ie le c ­
k ie . 950-K

G A R A Ż U  p o szu ku ję  w  
re jo n ie  u l ic  — Jasne 
B ło n ia , F e lezaka , p łac  
K il iń s k ie g o . T e l. 233-226.

4929-G
27. I I I .  na  u l. W ie lk o  
D o ls k ie j zg in ę ła  3 -m ie- 
sięczna cza rn a  suczka, 
podobna  do  p u d la . 
Z w ro t w y s o k o  w y n a ­
grodzę . E d w a rd  R osile- 
w icz , W ie lk o n o l^ a  
20/19a, I  p . 5860-G

S P R Z E D A Ż

M E R C E D E S A  170 V  
(1939) sp rze d a m . A l. 
P ia s tó w  57/5. po 16.

4991 -O
F O R D A  B S C O K T A  (ro k  
1976) sp rz e d a m . U l. W ie ­
n ia w s k ie g o  8/1. 5005-G

F IA T A  125 p  — ta n io  
s p rze d a m . R anow ska  9a.

5022-0
S A M O C H Ó D  W arszaw ę 
M-20 — sp rze d a m . Szcza 
c in -S k o lw in ,  u l.  In w a ­
lid z k a  »4. 5037-G

K O M P L E T  uszczelek do 
s iln ik a  R e n a u lt 5T — 
sprzedam . T e ł. 42-000.

4919-G
T A K S O M E T R  „H a łd a ”  
sprzedam . T e l. 343-84. 
d z w o n ić  do godz. 16.

4990-G
S IL N IK  ło d z io w y  ..M os­
k w a  30”  sprzedam . A s­
n y k a  1/45. te l.  23-23-96.

5014-G
W Ó Z E K  g łę b o k i, au­
s t r ia c k i  — sprzedam . 
S zczec in , u l.  O jca  B e j-  
zym a  14/18, w  godz. 
16—19. 4933-G

W Ó Z E K  fra n c u s k i — 
sp rze d a m . T e l. 43-907.

4937-G
W Ó Z E K  g łę b o k i, au­
s t r ia c k i,  k rze se łko ,
ś w ia t ło m ie rz  cds, o b ie k ­
ty w  100 (P ra k tic a . Ze­
n it )  — sprzedam . U l. 
S a n to c k a  15E/40. 4943-G

W Ó Z E K  g łę b o k i ze .spa­
ce r 6 w k ą  ( fra n c u s k i)  
sp rzedam . M ieszka  I  
67/3. 4996-G

A T R A K C Y J N E  a u tom a­
t y  zręcznośc iow e sprze­
dam . O fe r ty  B iu ro  O- 
gioszeń Szczecin 4972.

D U Ż Ą  c h ło d z ia rk ę  s k le ­
pow ą — sprzedam . T e l. 
743-37. 4889-G

P R A L K O  - W IR Ó W K Ę
„ A u r ik a  70”  s tan  b a r­
dzo d o b ry  — sprzedam . 
C h o p in a  60/2. 5006-G

K R E D E N S  p o k o jo w y , 
p o m o cn ik , s tó ł o k rą g ły , 
k rze s ła , tapczan — 
sprzedam . 26 K w ie tn ia  
43/8, godz. 17. 4948-C

R O ZSAD Ę p o m id o ró w  
„R e v e rm u n ”  o ra z  k a la ­
f io r ó w  „P io n ie r ”  — ta ­
n io  sprzedam . S tepn ica , 
te l.  150. do godz. 15.

5012-0
1008 S Z T U K  d a c h ó w k i 

. k a rp ió w k i do sprzeda­
n ia . O dlb iór w  P o b ie ro - 
w ie . W iadom ość : te l. 
22-39-73. 5819-G

K A W IA R N IĘ  „C a p r i”  
n ad  m o rze m  w  Ł u k ę c i­
n ie  k o ło  D z iw n o w a  — 
sprzedam . 5003-0

N O W Y  p iec  o g rzew czy 
na ro p ę  — m e b lo w y  — 
sp rzedam . W iadom ość: 
te l. 435-39. 4987-G

N U T R IE  h o d ow lane  
s ta n d a rd  —> sprzedam .

D ąb ie , S zybow cow a  54/3 
4994-G

S IE D M IO M IE S IĘ C Z N E .
GO c o cke r spąn le la  ro ­
dow odow ego  — sprze­
dam . P o lice , W ró b le w ­
sk iego  5d/10. 4940-G
C O C K E R  s p a n ie lk ę  7- 
ty g o d n io w ą , c z a rn o -b ia ­
ła . ro d o w o d o w ą  — sprze 
dam . T e l. 760-67. 4993-G

L O K A L E

Ś W IN O U JŚ C IE  — w ła s­
nośc iow e trz y p o k o jo w e  
z garażem  l  te le fo n e m , 
z a m ie n ię  na ró w n o rz ę d ­
ne lu b  d om ek w  Szcze­
c in ie . W iadom ość: Szcza 
e in . u l. W ąska 9a/22.

M -2  w  P rz e m y ś lu , za­
m ie n ię  na podobne w  
Szczecinie. W iadom ość: 
Szczecin, te l.  39-821.

4920-G
W Y N A J M Ę  ta n io  p a n i 
p o k ó j 2 k u c h n ią , um e­
b lo w a n y . za k o re p e ty ­
c je  z  m a te m a ty k i. 
Szczecin. M o te lo w a  3a.

4922-G
S ŁU P S K  — M -4, spó ł­
dz ie lcze. zam ien ię  na 
ró w n o rzę d n e  w  Szczeci­
n ie . W ia d o m o ść : Szcze­
c in . te l. 77-487. po 16- 

4925-G

M ŁO D E  m a łżeńs tw o  po­
szu ku je  sam odzie lnego 
m ie szka n ia . T e ł. 373-26 
po 16. 4942-G

W O JE W Ó D ZKIE  PRZEDSIĘBIORSTW O 
K O M U N IK A C J I M IE JS K IE J  W SZC ZEC IN IE

wspóln ie z W ydziałem  Zatrudnien ia  i Spraw 
Socjalnych Urzędu M iejskiego w  Szczecinie

zatrudni
w  celu przyuczenia do zawodu motorniczego 

i uzyskania prawa jazdy 
uprawniającego do prowadzenia tram w ajów

kobiety i mężczyzn 
po ukończeniu 20 lat
O  K andydaci mogą posiadać w ykszta łcenie średnie, za­

sadnicze zawodowe lu b  podstawowe.
O  Wymagane są pozytywne w y n ik i badań le karsk ich  i 

psychologicznych oraz n iekara lność sądowa.
O  K andydaci przyjm owra-ni będą bez sk ie row ań z W y­

dzia łu  Z a trudn ien ia  Urzędu M iejskiego.
O  W czasie ku rsu  ku rsanci o trzym u ją  wynagrodzenie.
O  Po ku rs ie  w ynagrodzenie będzie kszta łtow ać się w  te j 

samej wysokości ja k  u kie row ców '.autobusow ych.
O  K andyda tam i na ku rs  mogą być osoby ze Szczecina 

i  spoza Szczecina.
O  D la  osób sam otnych spoza Szczecina posiadamy k w a ­

te ry  p ryw atne  za m in im a lną  odpłatnością.
O  Uczestnicy kursu mogą korzystać ze świadczeń soc ja l­

no-bytow ych  na ró w n i z p racow n ikam i: ze s to łów k i, 
bufe tu , przychodn i le ka rsk ie j, ośrodków wczasowych 
i w ypoczynku sobotnio-niedzielnego w  Ś w inou jśc iu , 
K rzynkaoh  i M arianow ie , dzieci ku rsan tów  ze żłobka 
i przedszkola. .

O  Uczestnicy ku rsu  o trzym u ją  b ile t  w o lne j jazdy dla 
siebie, żony i dzieci na przejazdy środkam i ko m u n i­
k a c ji m ie jsk ie j.

B liższych in fo rm a c ji udziela W ydzia ł Z a trudn ien ia  i Spraw 
Socjalnych Urzędu M ie jsk iego Szczecin, u l. Felezaka oraz 
Zakładow y Ośrodek Szkolenia i Doskonalenia K a d r, Szcze­
cin, ul. K . K o lum ba 86 pokó j 15, tel. 426-11 wewn. 34. 
Dojazd tram w a jem  n r  3 lu b  6, autobusem n r 75 (obok 

Dworca G łównego).
243-K

w  WOLNĄ OD PRACY SOBOTĘ — 7 KWIETNIA BR. 

SIEĆ HANDLOWA I USŁUGOWA CZYNNA w godz. 11—16. 
W NIEDZIELĘ — 8 KWIETNIA BR.

SIEĆ HANDLOWA CZYNNA W GODZ. 10—16 
ZAKŁADY USŁUGOWE — NIECZYNNE

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  -  D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  „ P R A S A — K S IĄ Ż K A  - ^ V T D A W C A ^  SzczeiMńslOe^ W ^ y d a w ru e tw o ^ P r^ o w e
w  Szczec in ie  R E D A K C J A  1 A D M IN IS T R A C J A : 70-550 Szczecin p i. H o łd u  P i s k ie g o  8. skr>  k a . P a t o w a 70 R E D A G U JE  K  SDOr to w y  379-50. d z ia ł łącznośc i
ta r ia t  red. nacze lny  457-41. s e k re ta rz  re d a k c j i  467-21. s e k re ta r ia t  te ch n iczn y ’ 430-21 (w e w n • ^ r a5 O d d z ia łv  RSW „P ra s a  -  K s ią ż k a -
z c z y te ln ik a m i 450-21. B iu ro  O głoszeń 394-34. red . p o ra n n a  (po  god*. 6) 2*4-028, 224-250 d a le ko p isy  3na c a ły  ro k  n a s tę p n y  do 10 każdego m ies iąca
R u ch ”  o raz  U rzę d y  p o c z to w e , i d o rę czyc ie le  w  te rm in a c h  do 25 lis to p a d a  na s ty c z e * * * w_a z> Z a k ła d v ? n ra cv  in s ty tu c ie  1 o rg a n iz a c je  sk ła d a ją  z a m ó w ie n ia

" i S  ‘“ S S , * 1-  ¿ V « .  w a rsza w a  k o n to  P K O  o r  153.-71. N r In d e ksu  35034. D ru k :  S zczec ińsk ie  Z a -
k ła d y  G ra fic z n e . _________ _ _



K U R I E R  +  SZCZECIN ♦  WCZORAJ ♦  DZIŚ +  SZCZECIN ♦  WCZORAJ ♦  DZIŚ ♦  SZCZECIN «  WCZORAJ + STRONA 8

JUTRO
dyżury radnych

W  C Z W A R T E K  w  godz. od 17 
do 19 w  siedz ibach  O A D M -ó w  od­
b y w a j»  się d y ż u ry  ra d n y c h . D la  
m ^ s z k a ń c ó w  z te re n u  K o m ite tu  
O sied low ego n r  16 (G um ieńce ) ra d ­
n i  p e łn ią  d y ż u ry  w  I. ic e u m  O g ó l­
n o ksz ta łcą cym  p rz y  u l.  K in g i 2, a 
z te re n u  K o m ite tu  O sied low ego  n r  
17 — w S zcze c iń sk ie j S p ó łd z ie ln i 
M ie s z k a n io w e j p rz y  u l.  O k rz e i la .

Handlowa niedziela
J A K  zw yk le  przed św iętam i 

organizowana jest handlow a 
n iedzie la. W  ty m  ro ku  będzie­
m y m ie li aż dwa dna na doko­
nan ie zakupów. 7 bm. przypa­
da w olna sobota, naza ju trz  w  
n iedzie lę  znów będą sklepy 
o tw arte .

W  obydw a dn i czymne będą 
sk lepy ogólnospożywcze, m ięs­
ne, w arzyw ne, a taikże p laców ­
k i  b ranży przem ysłow ej. G o­
dz iny  o tw a rc ia  sklepów w  in ­
fo rm atorze, k tó ry  ukaże się w 
p ią tko w ym  „K u r ie rz e ” .

NASZE
TRZY GROSZE

Radio w ... worku
T R Z Z B A  m ieć ży łkę  hazar- 

dzisty, żeby w  Szczecinie kup ić  
rad io  samochodowe. S klepy spe 
c ja lis tyczne W PH W  sprzedają 
je  oowiem na zasadzie przys ło­
w iowego „ko ta  w  w o rk u ” , bez 
m ożliw ości sprawdzenia. Za 
każdym  razem, gdy k lie n t chce 
w ypróbow ać now y nabytek, 
sprzedawca rozkłada bezradnie 
ręce i  tw ie rdz i, że jest to  n ie­
m ożliwe.

Sklepowe insta lac je  e lek trycz  
ne dostosowane są bow iem  do 
napięcia 220 V. Tymczasem ra ­
dia samochodowe zasilane są 
prądem  o nap ięciu 6 (względ­
n ie  12) w o lt. Żadna je dnak  ze 
specjalistycznych placówek han 
d low ych  nie posiada a n i aku ­
m u la to ra  a n i też odpowiednie­
go transform atora . K lie n t więc  
m a do wyboru... a lbo brać, co 
da ją , albo zrezygnować.

N ie jest to  zakup zby t tan i. 
Każdy, k to  się nań decyduje, 
chce m ieć pewność, na co w y ­
daje pieniędze. W arto  więc, by  
ta k  d u i :  przedsiębiorstwo ja k  
W PHW  zatroszczyło się o zdo­
bycie odpow iednich urządzeń.

(t)

Komunikat WPEC
W O J E W Ó D Z K IE  P rz e d s ię b io rs tw o  

E n e rg e ty k i C ie p ln e j in fo rm u je ,  że 
w  z w ią z k u  z p ę kn ię c ie m  p rzy łą cza  
c ie p ło w n ic z e g o  p rz y  u l.  P o d g ó rn e j 
zo s ta n ie  w s trz y m a n y  d o p ły w  c iep ła  
dz iś  od godz. 8 do ju t r a  ’ do godz. 
8 do b u d y n k ó w  p rz y  u lic a c h  D w o r­
cow a  1—6—8, P o d g ó rn a  26, 27, 46 
48. W ie lk a  32 do 34 ł  21 do 27, 
M ś c iw o ja , F a rn a . K u ś n ie rs k a , P a­
n ie ń ska , S o łty s ia , K o rs a rz y  od 2 do 
32, R yce rska  1. G ro d zka  od 32 do 
38 i  sz k o ły  podst.

Doskonalenie handlowego systemu

Nowa struktura
„Delikatesów“, „Mody Polskiej“ i „Jubilera“

D E C Y ZJĄ m in is tra  han d lu  wewnętrznego pod jęte zostały dy ła tw iej będzie
prace nad ko le jną  reorganizacją hand lu . N ie są to  w praw dzie  
dz ia łan ia  o ska li podobnej do przeprowadzonych w  1976 roku, a"  * * *  ° 
nadających ca łkow ic ie  nowe ram y uspołecznionemu hand low i 
w  m iastach i na wsi, jednak rzecz jest na ty le  istotna, że w a r­
to poświęcić je j k ilk a  słów.

T A K  W IĘ C  sklepy de lika teso­
we, k tó re  niegdyś b y ły  odręb­
nym  przedsiębiorstwem , następ- dach odrębności, p rzedsiębior- 
n ie  zostały w ch łon ię te  przez stwo „J u b ile r ” . P row adzić ono 
przedsiębiorstwa h an d lu  spo- będzie sprzedaż w yrobó w  ze 
żywczego, a potem  przeję te złota, srebra i  kam ien i szlaehet- 
przez „S po łem ” , zostają ponow - nych oraz zegarków, a nadto

tym, aby 
„wyszła

sklepy złotnicze. Powstanie bo­
w iem  działające, także na zasa-

n ie  wydzielone. Ich  zarząd bę­
dzie dz ia ła ł pod patronatem

działalność usługową.
Także i  „M oda Po lska”  w  w y -

,,Społem ” , ale prow adzić  będzie n ik u  tych  poczynań ma się 
w łasny rozrachunek gospodar- stać przedsiębiorstwem  znacznie 
czy, a także p o lity k ę  in w e s ty - w iększym  niż dotychczas. M a to 
cyjną, kadrow ą i  — przede polegać na prze jęc iu  od W PH W  
w szystk im  — zaopatrzeniową, n iek tó rych  sklepów. Ponadto 
Na przestrzen i na jb liższych „M oda  Po lska”  będzie sprawo- 
dwóch la t na te ren ie  Szczecina w a ła  pa trona t nad w yb ran ym i 
powstać ma 13 ta k ich  sklepów, p lacówkam i.

W ytyczne m in is te rs tw a  ju ż  t r u d n o  dziś określić rozmiary 
obecnie zobowiązują now o po- reorganizacji w odniesieniu do na­

szego m ia s ta . D o Szczecina n ie  do­
ta r ły  jeszcze w y ty c z n e  C e n tra li 
P rz e d s ię b io rs tw  H a n d lu  W e w n ę trz -

wstające „D e lika tesy ”  do u trz y ­
m ania ciągłości sprzedaży o- ___ ________  ______ ____ _
kreślonych a r ty k u łó w  spożyw - nego, re g u lu ją c e  p o d z ia ł s ie c i. ’ p o - 
czych. Ponadto w ie le  uw ag i po- *
święcą się s tandardow i wyposa-

dobno  „M o d a  P o ls k a ”  c z y n i s ta ra  
n ia  o an e ks ję  dw ó ch  sk le p ó w  
W P H W . T a k ie  są też  za lecen ia

s to i
„M o d y

Żenią placówek. W  na jb liższym  c e n tra ln e . Je d n a k  d y re k c ja  W P H W  
czasie WSS „Społem ”  w  Szcze- ~~

n ie  poza jego

s ta n o w is k u ,

d n ie  opracuje schemat orgarai- ’¿¿¡epy w in n y 'b y ć  % re w id £ S *“
zacyjno-zaopatrzen iow y nowe- ------ j -
go przedsiębiorstwa.

Decyzje M H W iU  dotyczą ta k ­
że dwóch innych  dz iedzin na­
szego życia. Z
Przedsięb iorstw  H a n d lu  W e­
wnętrznego wyłączone zostaną sowanymi przedsiębiorstwami. Wte-

u d z ia łe m  W PH W , 
p le ca m i.

T a k  w ię c  p rz y jd z ie  poczekać k i l ­
k a  m ie s ię cy , do z l ik w id o w a n ia  
w s z y s tk ic h  n ie ja s n o ś c i w in te rp re -
............................M H W iU . B ę d z ie m y

poczekać na d o ko ­
n a n ie  p o d z ia łu  p o m ię d zy  za in te re -

W IO SN A  ty pełni. N a jm łods i chętnie ko rzysta ją  w ięc z prze­
ja żdżk i w  w ózku bądź na row erku. Przed większością p lacó­
wek hand low ych sto i w ie le  tak ich  „po jazdów ” .

Fot.: Z. Jodkow ski

o k o n k re ty ,  
k o le jn a  re o r-  
na z d ro w ie ”  

(M acz)

Notatnik szczeciński

Czas startu
1 BM . zakończyło się p rz y j-  k i  czy w yd z ie liło  ką c ik  z u m y- 

m ow anie zgłoszeń p racow n i- w a lką  do um ycia rą k  przed po- 
czych zakładów  żyw ien ia  zbio- s iłk iem . Te wprowadzone pod- 
rowego do I I  w o jew ódzkie j e- czas konku rsu  innow acje  zosta- 
d y c ji konku rsu  o t y tu ł „S to - ły , gdy w a lka  o p rym a t ju ż  się 
łó w k i naszych m arzeń” . Z  prze- skończyła i  nadal służą s to łu ją - 
dłużenia te rm in u  zapisów u - cym  się w  tych  placówkach, 
czestników  skorzysta ło k ilk a  M am y nadzieję, iż  p lon tego- 
ja d ło d a jn i. rocznej edyc ji konku rsu  o ty tu ł

„S to łó w k i naszych m arzeń”  bę-
O S T A T N IO  ną lis tę  w p is a ły  się ip ti7 r7 P  hoffn tS 'ZV  a  e fe k tV

dalsze 3 s to łó w k i p ra co w n icze : ?  . . Jeszcze DOgaiszy, d 
m ię d zyza k ła d o w a  ja d ło d a jn ia  d la  in ic ja ty w  pod jętych w  trakc ie
n a u c z y c ie li m ieszcząca s ię  w b u - zmagań rów nież trw a łe . A  za- 
d y n k u  Z espo łu  S z k ó ł E k o n o m ic z - na  c f a r t l  (s u )
n y c h  B r  2 p rz y  a l. 3 M a ja  la ,  s to - L te m  r y w a le  na s ta rt. (SU)
łow ika  W o je w ó d z k ie g o  P rze d s ię b io r 
s tw a  P rz e m y s łu  M ięsnego  oraz 
P rz e d s ię b io rs tw a  B u d o w n ic tw a  R o l­
n iczego w N o w o g a rd z ie . D w ie  
p ie rw sze  z ty c h  p la c ó w e k  p ro w a ­
dzone są p rzez z a k ła d y  p ra c y  we 
w ła s n y m  zakres ie , trz e c ia  zaś 
p rzez WSS „S p o łe m ”  O d d z ia ł 
Ł o b z ie .

A  za te m  lis ta  u c z e s tn ik ó w  je s t 
ju ż  z a m k n ię ta . D o k o n k u rs u  p rz y ­
s tą p iło  39 s to łó w e k  z te re n u  Z ie ­
m i S zcze c iń sk ie j. Z  t e j  l ic z b y  31 
ja d ło d a jn i z n a jd u je  się .w  Szczeci­
n ie , a 8 poza m ia s te m . Znaczna 
część p ra c o w n ic z y c h  za k ła d ó w  ży­
w ie n ia  zb io ro w e g o  p ro w a d zo n ych  
je s t p rzez WSS „S p o łe m ”  O d d z ia ł 
Szczecin  o ra z  o d d z ia ły  w  S ta rg a r­
dzie , Ś w in o u jś c iu , P y rz y c a c h , Ł o b ­
zie . 14 s to łó w e k  p ro w a d zo n ych  je s t 
p rzez z a k ła d y  p ra c y  w e w ła sn ym  
zakres ie .

R y w a liz a c ja  m ię d z y  39 ja d ło d a j­
n ia m i p ro w a d z o n y m i p rzez ró ż ­
n y c h  g e s to ró w  p o z w o li na pew no 
na  k o n fro n ta c ję  dośw iadczeń.

UB IE G ŁO R O C ZN E dośw iad­
czenia uczą, iż  konku ren c ja  jest 
m otorem  w ie lu  cennych in ic ja ­
tyw . W ie le  ja d ło d a jn i, dzięki 
walce o palm ę pierwszeństwa, 
w prow adziło  d ru g i zestaw 
b iadow y (choć przedtem  rozsze­
rzenie w yb o ru  dań w ydaw ało  
się n iem ożliw e), ła d n ie j urządzi­
ło sale, zorganizowało n ie w ie l­
k ie  szatnie u w e jścia do sto łów -

Wielkanocne
symbole

D O  ś w ią t coraz b liż e j.  P rz y p o ­
m in a ją  nam  o ty m  na ka żd ym  
k r o k u  u lic z n i p rze k u p n ie , o fe ru ją ­
cy w ik l in o w e  k o szyczk i, c u k ro w e  
k u rc z ę ta , b a ra n k i i  z a ją c z k i. D z i­
w ić  m ogą t y lk o  ceny  o w y c h  s łod­
k ic h  s y m b o li w io se n n ych  ś w ią t 
N ie w ie lk i b a ra n e k  z c u k ru  k o s z tu ­
je  10 z ł, ku rc z a c z e k  15 z ł, a za ją ­
czek 20 z ł. C zy to  a b y  n ie  p rz e ­
sada? (SU)

W odpowiedzi na artykuł
„ W  N U M E R Z E  41 „ K u r ie r a  Szcze c j i  w  1976 ro k u . P o w ró t do  u ru c h o  b u tó w  p e łn y c h  p o trz e b  h a n d lu  w  

e m sk ie g o  w  d n iu  22 lu te g o  b r .  u -  m ie n ia  p ro d u k c j i  w  te j s p ó łd z ie l-  1979 r . T y m  n ie m n ie j uw a ża m y , że 
k a z a ł się c ie k a w y  a r ty k u ł  p t. ;,B u - n i  w y d a je  s ię  ja k  n a jb a rd z ie j u -  u ru c h o m ie n ie  w  Szczec in ie  p ro d u k  
ty  pastow ane ... w ita m in ą  — D w a  z a sa d n io n y  c j i  p a s ty  do b u tó w  je s t uzasadn io -
p y ta m a  do prezesa R. K s ię ż y k a ” . Podczas n a ra d y  w  d n iu  2.II.1979 ne.
N ie  w d a ją c  się w  p o le m ik ę  i  oce - ro k u  p rz e d s ta w ic ie l S p ó łd z ie ln i In -  Chcę po n a d to  R e d a kc ję  p o in fo r -
nę m o ż liw o ś c i za sp o ko je n ia  r y n k u  w aL idów  w  S zczec in ie  z g ło s ił tę  m ow ać, że do d n ia  26.III.1979 na te -  . * . .
szczec ińsk iego  w  te n  pow szechn ie  g o tow ość . S tw ie rd z ił je d n a k , że w  re n  w o je w ó d z tw a  szczec ińsk iego  S° Z w ią z k u  S p ó łd z ie ln i C hem icz- 

. \  uży w a n y  a r ty k u ł,  c h w il i  o b e c n e j posiada t y lk o  p o le - zosta ło  w y s ła n e  365 ty s ię c y  o p a k o -

p as t o b u w io w y c h , a k re m  „N iv e a ”  
lu b  m aść w ita m in o w a  będą u żyw a ­
ne do in n y c h  ce ló w  n iż  czyszcze­
n ie  b u tó w .”

Prezes Z a rzą d u  
m g r R ysza rd  K S IĘ Ż Y K

ce n ie  in s ta n c ji w o je w ó d z k ie j u ru -  w a ń  p a s ty  o b u w io w e j, co m a m  na -

A pasty ciągle brak...
OD R E D A K C J I. P rzy ta cza m y  w 

ca łośc i od i»ow iedź prezesa K ra jo w e

n y c h  „C h e m ik ”  w  K ra k o w ie . 
T ru d n o  nam  się je d n a k  zgodzić  ze 
w s z y s tk im i te z a m i z a w a r ty m i w 
liś c ie . Z d a n ie m  bo w ie m  R. K s ię ż y ­
ka , te g o roczna  p ro d u k c ja  p as ty  do 
b u tó w  p o w in n a  p o k ry ć  w szys tk ie  
p o trz e b y  k ra jo w e . U w aża on, że 
za n ie d o b o ry  ponosi w in ę  hande l, 
k tó r y  za m a w ia  z b y t m a łe  ilo ś c i te  
go a r ty k u łu .

Je ś li je s t ta k  d o b rze , to  czym  
w y tłu m a c z y ć  3 -m iesięczne p rz e rw y  
w  dostaw ach? P rzec ież  ro k  1979 ju ż

po zw a la m  sobie p rze d s ta w ić  d z ia ­
ła n ia  z w ią z k u  w  ty m  zakres ie .

K ra jo w y  Z w ią z e k  S p ó łd z ie ln i 
C h e m iczn ych  w K ra k o w ie  je s t je d  
n o s tką  w iodącą  p ro d u c e n tó w  past 
o b u w io w y c h , p o d ło g o w ych  i  do 
m e b li.  F u n k c ję  tę  s p ra w u je  od 
p a ź d z ie rn ik a  1977 ro k u . R ozdzia ­
łe m  na poszczególne re jo n y  k r ą ju  
w y p ro d u k o w a n e j i lo ś c i p a s ty  z a j­
m u je  się C e n tra ln y  Z w ią z e k  S p ó ł­
d z ie ln i S p o żyw có w  — W arszaw a , .
u l.  G ra ż y n y  4. c h o m ie n la  p ro d u k c j i .  S tw ie rd z ił,  d z ie ję  z ła g o d z iło  tru d n ą  s y tu a c ję  ..

D la  jasnośc i o b ra z u  p o d a ję  ró w -  że po trze b n e  m u  są re c e p tu ry , o -  r y n k o w ą  w  ty m  za kre s ie . W  czasie da w n o  zaczą ł! J a k  w y t łu m a  
n ież , że w  naszym  k r a ju  is tn ie je  P a ko w a n ia , su ro w ce , ce n y  i tp .  Z o - t rw a n ia  g ie łd y  „W io s n a  1979”  w  czyć fa k t ,  że m im o  p rz y s ła n ia  do 
9 w y tw ó rn i past (bez rze m io s ła ), s ta ł p o in fo rm o w a n y , że re c e p tu rę  P o z n a n iu  zosta ło  p rz y ję te  do re a li-  w o je w ó d z tw a  szczec ińsk iego  365 
z tego  5 z lo k a liz o w a n y c h  je s t w  d o s tan ie . U p o w a żn io n a  do  u s ta la - z a c ji przez p ro d u c e n tó w  w  ro k u  ty s ię c y  o p a ko w a ń  p as ty  do b u tó w , 
K ra k o w ie  i  po je d n e j ‘ w  Sopocie, ,m a  Jest m ie js c o w a  W K C . Opa 1979 ca łe  z a p o trze b o w a n ie  h a n d lu , n a d a l je s t ona ra ry ta s e m  sprzeda- 
P o z n a n iu , Ż y w c u  i  P rze m yś lu . Ra k o w a n ia  z o s ta ły  m u  zap re ze n to w a  k to re g o  re p re z e n ta n te m  je s t CZSS w a n y m  n ie k ie d y  spod la d y?  P rz y - 
c ję  m a a n o n im o w y  a u to r  a r ty k u -  ne- a o d n o śn ie  m o ż liw o ś c i s u ro w - „S p o łe m ”  w  W a rszaw ie . Is tn ie ją  p o m in a in y  p rzy  ty m , że w e d łu g  o- 
łu , k tó r y  ta k ie  ro z lo k o w a n ie  p ro -  oo w ych  b ę d z ie m y  k o n ta k to w a ć  s ię  w ię c  re a ln e  m o ż liw o ś c i, a b y  n ie - ceny  m ie js c o w y c h  h a n d lo w c ó w  d la  
d u c e n tó w  k r y ty k u je .  D o  n ie d a w n a  na  b ieżąco. d o b o ry  r y n k u  szczec ińsk iego  w  pa- z łagodzen ia  ty c h  n ie d o b o ró w  u n o r
pastę o b u w io w ą  p ro d u k o w a ła  jesz N e g a ty w n e  s ta n o w is k o  w  te j  s tY do o b u w ia  z o s ta ły  w  p e łn i za- m a llz o w a n ia  s y tu a c ji po trze b n e  b y ­
cze C hem iczna S p ó łd z ie ln ia  In w a -  s p ra w ie  z a ją ł p rz e d s ta w ic ie l sp o k o jo n e . ło  o k o ło  p ó ł m ilio n a  pu d e łe k !
l id ó w  w  S zczec in ie . Z  in ic ja ty w y  M H W iU , u za sa d n ia ją c  sw o je  s ta - W yra ża m  n a d z ie ję , że h a n d e l
dz ia ła czy  gospoda rczych  Szczecina n o w ls k o  p rz y ję c ie m  przez d o ty c h - szcze c iń sk i s ta n ie  na w yso ko śc i T ru d n o  nam  za tem  podzie lać 
s p ó łd z ie ln ia  ta za p rze s ta ła  p ro d u k -  czasow ych  p ro d u c e n tó w  p a s ty  do za dan ia  i  za m ó w i p o trze b n ą  ilo ść  o p ty m iz m  pana prezesa.

O  W G A L E R II F o to g ra f i i  „F a c ­
tu m ”  (u l.  B . K rz y w o u s te g o ) o tw a r ­
ta  zosta ła  w y s ta w a  fo to g ra fic z n a  
R ysza rda  D ą b ro w s k ie g o  p t. „O d e j­
ście” ,

a  Z A R Z Ą D  Jazz C lu b u  Z am ek 
z a w ia d a m ia , że z e b ra n ie  c z ło n k ó w  
k lu b u  odbędzie się 5 bm . o godz. 
18 w  K ry p c ie  w  Z a m ku .

a  K L U B  S tu d e n c k i „K u b u ś ”  za­
prasza dziś s y m p a ty k ó w  d u e tu  g i­
ta r  k la s y c z n y c h  A lb e r  — S tro b e l, 
W ys tę p  ro zpoczn ie  się o godz. 21.30.

<> R E JO N O W Ą  w y s ta w a  p ra c  ze­
sp o łó w  p la s ty c z n y c h  i  fo to g ra f ic z ­
n y c h  ze s z k ó ł p o d s ta w o w ych  n r  n r  
10, 11. 14, 18. 27 44 o raz  M ie js k ie ­
go O śro d ka  K u l tu r y  w  P o lica ch  
czyn n a  je s t cod z ie n n ie  (z w y ją t ­
k ie m  p o n ie d z ia łk ó w ) w  D K  „W s p ó l­
n y  D o m ”  p rz y  u l. M a rc in a  2, do 
14 k w ie tn ia .

a  K D K  „S ło w ia n in ”  in fo rm u je ,  
że k o le jn a  ..B ies iada  l i te ra c k a ”  od ­
będzie  s ię  w  b ieżącym  ty g o d n iu  
w y ją tk o w o  w  trz e c ią  środę  t i .  18 
bm .

O  K L U B  T u ry s ty c z n y  „W k rz a -  
n ie ”  zaprasza na p re le k c ję  p t. ..Z 
p le ca k ie m  przez W iedeń  i w zd łu ż  
M orza  Ś ródz ie m n e g o ”  P re le k c ję  
w y g ło s i A n n a  W alisz.ewska dziś o 
godz. 18 w  k lu b ie  p rz y  u l.  M a rc i-

Zgubiono-znaleziono
W  P A R K U  Ż e ro m sk ie g o  zna lez io ­

no  m ę sk i zegarek. W iadom ość, u l. 
K ra s iń s k ie g o  104/12 w  godz. 8—10.

26 M A R C A  w  au to b u s ie  n r  58 zna 
le z io n o  p o rtm o n e tk ę  z p ie n ię d zm i. 
W iadom ość te l.  23-93-95.

Kronika wypadków
N A  T E R E N IE  ga zo w n i p rz y  u l. 

Tarńs P om orzańska  spad) podczas 
p ra c y  z w yso ko śc i o ko ło  8 m e tró w  
45 -le tn i M a ria n  C. L e k a rz  pogo to ­
w ia , s tw ie rd z iw s z y  p ę kn ię c ie  pod­
s ta w y  czaszki i  w s trzą śn ie n ie  m ó­
zgu, s k ie ro w a ł rannego  do s z p ita ­
la  na P om orzanach . D ru g i w y p a ­
d e k  p rz y  p ra c y  w y d a rz y ł s ię  w  
b ro w a rze  p rz y  u l.  C h m ie le w s k ie ­
go, gdz ie  21-ie tn ia  J a n in a  K . w ło ­
ż y ła  rę k ę  W ' t r y b y  m aszyny  i  do­
zna ła  p o w a żn e j k o n tu z ji.

O K O Ł O  godz. 16.15 na u l.  B a ta ­
lio n ó w  C h ło p s k ic h  w  Z d ro ja c h  
„ F ia t  125 p ”  k o lo ru  ru b in o w e g o  po 
tr ą c i ł  10-le tn ią  B eatę Ch. D z iecko  
o d w ie z io n o  do sz p ita la . M il ic ja  d ro  
gow a p ro s i k ie ro w c ę  „ F ia ta ”  o raz 
ś w ia d k ó w  w yd a rze n ia  o zg łoszenie 
się w  K M  MO p rz y  u l.  K aszub ­
s k ie j 35 pok . 13 te l. 307-345 w  godz. 
8—16.

W  S Z P IT A L U  d z iec ięcym  p rzy  
u l.  W o jc ie ch a  p rz e b y w a ją  na k u ra ­
c j i  1 -roezny K rz y s z to f G , m iesz­
ka n ie c  u l.  Z a k o le  i  p ó łto ra ro c z n y  
A rk a d iu s z , S. zam. p rz y  u l.  P a rk o ­
w e j. D z ie c i d o zn a ły  pop a rze ń  I i  
I I  st.

O G O D Z. 20.15 na a l. P ia s tó w  
w ła ś c ic ie l sam ochodu m -k i „ V o lk s ­
w a gen”  z a trz y m a ł z pom ocą prze ­
c h o d n ió w  19-le tn iego  Jerzego D. i  
24-le tn iego  K rz y s z to fa  M ., k tó rz y  
po p ija n e m u  zd e w a s to w a li m u  sa­
m ochód . S p ra w c ó w  p rze kazano  m i 
l ic j i .  S ie rż . Jó ze f K u c z y ń s k i z po ­
g o to w ia  M O  z a trz y m a ł w c z o ra j 
19-le tn iego  Jana Z . i  17-le tn iego 
A n d rz e ja  L . ,  p o d e jrz a n y c h  o w la - 
m a ń ie  do k i lk u  sam ochodów  na 
u l.  S ie n k ie w icza . Za k r a tk i  pow ę­
d ro w a ł ró w n ie ż  26 -le tn i R yszard  
M ., p o d e jrz a n y  o w ła m a n ie  do k io  
s/ku „R u c h u ”  k o ło  b a ru  „ E x t r a ” . 
Z a trz y m a li go d w a j fu n k c jo n a r iu ­
sz* m i l ic j i  d ro g o w e j, p lu t .  Le ch  
K o m o ro w s k i i  szer. M a r ia n  S e ra ­
f in .  (ap)


